
Wydanie I Cena 50 gr 
Solidarność z 4-milionowym narodem Rodezji 

Rząd polski nie uznaje 
ogłoszonei przez białych osadników BllfNNIK 
„deklaracji niepodległości" 

?!E- 1Trwa antykQmunist~a kampania 
)!( Tysiące aresztowaoy,.cb · * Niepokój na Jawie 

Svtuacia fil Indonezji 
Reu;ter &-nooi. z Djakady, ares1ltowano w Dj~arcie czte 

że w środę raino Odbyła się xy tysiące . o.sób, oskarżanych 
tam wielotysięczna demon- o sym.patie do „ruchu 30 
stracja antJlkomunistyczna, wrze9nia". Osadzono je w 
zapow.iedz,i.ana jlUŻ poprzednie trzech dUŻY'Ch oborlach kom­
go dnia. Uczes1mików demon centracyjnych i w kilku 
stracji zWQŻO!l-O. do centrum mniejsz)łeh „tymci;aso., 
miasta lli.cznymfi samochoda- wych". · 
mi cięż!llI'owymr i a•utobusami. Tymczasem z Jawy środ-

W związku z tzw. ;,dekla­
racją niepodległości" ogłoszo­
ną przez władze białych osad­
ników w Rodezji, PAP upo­
ważniona jest do oświadcze­
nia, że rząd PRL nie uznaje 
tego aktu i nie może trakto­
wać samozwańczych władz 
Rodezji jako rządu tego kra­
ju. 

Rząd PRL solidaryzuje się 
w pełni ze sprawiedliwym dą­
żeniem czteromilionowego na­
rodu Rodezji do wolności i 
niepodległości oraz z uchwa­
łami OJ A i Organizacji N a­
rodów Zjednoczonych, które 
domagają się anulowania ra­
sistowskiego ustawodawstwa· 
Rodezji i wyłonienia reprezen -------------------------------
tatywnego rządu ludności te- Lódź, C2T1Va.rtek 18 listopada. 1965 roku 

Kome<nda.nit garnizonu sto- kawiei' i wi>ohodniej napływa 
łecznego generał Umar Wi- ją K!:l!llunikaty w~adz wojsko­
rahadikusumain zakomuniko- w:r,Ch o „likwidaicji" dalszych 

gTJUp ludności, uznawanych 

Parlomentarzyśtl 
polscv 

go ltraju. Rok XX Nr !75 ((5893) wał prasie, że do!;ychcza.s rkzez armi~ za niepożądane. 

Udłli słe rhJ SRR 
w środę, w godzinach ~~ 

rannvch udała się do Rumunn 
d elegacJa Sejmu PRL z 8-
dniową rewizytą na zaprosze­
nie Wielkiego Zg~omadzenla 
Narodowego SocJallstyczneJ 
Republiki Rumunii. 

Delegacji przewodniczy wi­
cemarszałek Sejmu - Jan Ka­
rol W ende, a w jej skład 
m. in. wchodzi Mieczysław 
Marzec. 

Wietnam płd. 

NA PROPOZYCJE 
MIN. M. STEWARTA 

BADA BEZPIECZEŃSTWA 
OMÓWI KRYZYS 

RODEZY.JSKI 

. We witorek w późnych go 
dunaich wieczornych brytyj­
ski minister ~raw zagranicz­
illYch Mi~hael Stewart zażą­
dał zwołaJI'Lia Rady Bezpieczeń 
stwa dlla kontynuowania. de­
ha;ty rildezyjskiej. PoG.iedze­
nie ma odbyć się dzisiaj. 

Stewart na posiedzeniu tym 
wygłosi przemówienie wyjaś­
nialjące polit.ykę brytyjską 
Wobec Rodezji. Będzie on 
również starał się usprawie-, 

(A) Dalsrz;y ciąg na stir. 2 j 

zaciekłe walki pod Plei He 

-Po-ls-ka~de-le-0a-c1·-a -p-art-YJ.-n.o---Iz-ą;dD-w-=al ;H~;1{i;ę 
6 · kontynuowan.ia brutalnego 

' terroru. · 

- _. ... , .:: ·~ a We wbOII'e<k wieczorem ~ Z,,.;. e ... Z. a '9 „ op •e ż:ister obrony. generał Nasu~ 
· , .. , t10n przewodlo1czył na zeqra-

WŁ GOMUŁKA · J CYRANKIE'j;1l1CZ :~yStk"fJi~IJz~_j6wd~~i~~~ • I • Yrf nych. Według biuletynu WOJ-
. skowego miano osiągnąć ,.jed 

honorowymi obywatelami miasta! (D) Dalszy ciąg na m. 2 

Red. Kamieniecki donosi 2e 
Skopje: 

26 lipca 1963 roku katastro­
falne trzęsienie ziemi zburzy­
ło Skopje - stolicę Związko­
wej Republiki Macedonii. 

Poiska, jako jeden z pierw­
szych krajów pośpieszyła z 
braterską pomocą miastu, w 
którym blisko tysiąc miesz­
kańców straciło życie, a dzie­
siątki tysięcy pozostały bez 
dachu nad głową. 17 bm. pol­
ska delegacja partyjno-rządo­
wa z Władysławem Gomułką 
i Józefem Cyrankiewiczem 
przybyła do Skopje, by zapo­
znać się z dotychczasowymi 
wynikami odbudowy miasta, 
w l<tórej szczególnie ważna 
rola pr~ypadła polskim urba­
nistom, architektom, inżynie­
rom. 

O godz. 9 przed południem 
pociag specjalny przybył do 
Skopje. 
Władysława Gomułkę, Józe­

fa Cyrankiewicza oraz towa­
rzyszącego im prezydenta 
Broz-Tito witają serdecznie 
czołowi działacze Republiki. 

\ .!·- · -
CAF - telefoto fot. 

We wtorek, 16 
bm. w godzi­
nach przedpołud 
niowych w bu· 
dynku Federal­
nej Rady WYko 
nawczej w Bel­
gradzie rozpoczę 
łY się oficjalne 
rozmowy · polsko­
jugosłowiańskie. 

Na zdjęciu: na 
chwilę przed 
rozpoczęciem roz 
mów. Od lewej: 
prezydent Józef 
Broz-Tito, prze­
wodniczący Fe· 
deralnej Rady 
Wykonawcze.i 
Petar Stambolić 
I sekretarz KC 
PZPR Władysłllw 
Gomułka, pre­
mier Józef CY· 
rankiewicz. 

Glosowanie nud sprawą 
reprezenlacji Chin w O Z 

Przed · gł~iem dele~ 

Doborowa pierwsza dywizja piechoty USA prowadzi obec­
nie akcję „pacyfikacyjną" w reJon1e położonych o 80 km 
na północny zachó<l od Sajgonu plantacji kauczuku, należą­
cych do francuskiei firmy Mi chclin. Wszystkie wioski poło­
żone w tym rejonie są palone przez żołnierzy ·amerykańskich. 
Ćalkowite zniszczenie wiosek ma na celu pozbawienie par· 
tyzantów baz i ~un~tów zaopa trz"'!ia. Lnd;ność. cywHna z te• 

· Juź pierwsze kroki w Sko­
pje przypominają tragedię 
sprzed 2 lat. Dw{)rzec kolęjo­
wy mieści się w prowizorycz­
nym budynku. O kilkaset me-

t trów ' - ruiny starego dwor-

1 

ca, na którego ścianie zegar 
wskazuje godzinę 5.17 - go­
dzlnt; katastrofy. · 

w środę · po połudn!iu Zgr<> 
madzenie Ogól~ NZ przystą­
phlo do gl<osowanJa nad spra­
wą reprezentacji Chin w or­
gainizacji. 

· gacie Cejlonu i Mauretanii 
wyoofał:v swe po~awki do 
rezolucji 10 krajów, przewi­
dującej równocześnie przy-

go terenu ratu~e su:· masow' !1c1eczką w dzunglę. 
Na zdjęciu: żołnierz amerykansk1 podpala chatę w wiosce 

w pacyfikowanym rejonie. 

Tocząca się od nie.dzieli. 
krwawa bitwa pod Ple1 Me 
okazała się największym ~ do­
tychczasowych sta.rć między 
powstańcami południowovnet­
namskimi i wojskami USA. 

w środę rano bataliony ame­
rykańskiej pierwszej dywizji 

CAIF - Photofax 

przestają atakować jego pozy­
cji. 

o pomyślnej akcji partyzan­
ckiej w środ1'cowej części polud 
niowego Wielnamu doniosła 
Agencja Associated Press. Od 
dział "powstańczy zaatakował 

(J:>ail.gey ciąg na str. 2) 

„kawalerii powietrznej" wyco-,_ __ "P------------­
fały się ze swych pozycji w 
doli.nie Ja Drang, gdzie toczą 
się walld i jak oświadczył rze­
cznik U.SA w Sajgonie, „doko­
nały przegrupowania, aby ula; 
twić .Q.drz:u~owcom ,,B-52" bom 
bardo\yan1e' pozycji powstań­
czych. 

Wielkie 8-silnikowe bombow­
ce „B-52" od niedzieli obrzuca­
ją 450-kilogramowymi bombami 
dżunglę na wzgórzach wokół 
doliny, gdzie . znajdują się po­
zycje powstancze. 
Oddziały Frontu Wyzwolenia 

okopały się w gęstej dżungli, 
60 m powyżej umocnień ame­
rykańskich, zapewniając sobie 
dzięki temu dogodniejszą sy­
tuację taktyczną. 

Obserwatorzy zachodni ZWTa­
cąją uwagę, na znamienny 
fakt, że w bitwie pod Plei Me 
powstańcy nie zastosowali zwy 
klej swej taktyki uderzenia i 
cofan~a się, _lecz mimo ogrom­
nej siły ognia przeciwnika nie 

12 samolotów 
zestrzelono 
nad Laosem 

Patriotyczne siły Laosu w 
p'fowincji Xieng Khuang w 
ciągu ostatnich dwóch tygod­
ni zestrzeliły · 12, a uszkodzi­
ły 13 samol?tów amerykań­
skich - podaJe Agencja VNA 
powołując się na doniesienia 
z Laosu. 

Obrady Komitetu 

Prawneqo ONZ 

Na 
0

udekorowanym placu 
przed dworcem i przyległych 
ulicach tłumy mieszkańców. 
Wydaje się, że całe dwustu-

Malownicza uliczka prowa­
dząca do przystani miastecz­
ka Vrsar w Jugosławii na 

Półwyspie lstria, 
CAiF 

„mor" wybiera się 
·Prof. Resich naświetlił stanowisko Polski 
w sprawie tzw. dok.tryny Hallsteina 

do Warszawy 
Za niespełna 3 tygodnie je­

den z 11ajsłynniejszych pary­
skich domów mody „Christian 
Dior" zaprezentuje w warsza­
wie, pod patronatem ambasa­
dora Francji w Polsce, pierre 
charpentiere•a swą najnowszą, 
liczącą 500 modeli kolekcję je­
sienno-zimową. 

wraz z modelkami przyje: 
dzie do Warszawy olbrzymi 
bagaż - kilkadziesiąt kufrów 
samych toalet o łącznej wa· 
dze 450 kg. 

Prasa paryska podkreśla ctu­
Ze zainteresowanie, jakim cie­
szy się w ·polsce francuska 
„haute couture". Przedsiębior­
stwo „Moda Polska" jest od 
dwóch lat poważnym jej od-
biorcą. · 

Komitet Prawny XX sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
omawia obecnie kwestie pra­
wa międzynarodowego doty­
czące przyjaznych stosunków 
między narodami i współpra­
cy między państwami. Jest 
to najważniejszy punkt po­
rządku obrad Komitetu Praw­
nego. 

W dniu 16 bm. wystąpił w 
dyskusji z dłuższym przemó­
wieniem delegat polski, pre­
zes Sądu Najwyższego prot. 
<k Zbigniew Resich, przed­
stawiając polski punkt widze­
nia na omawiane problemy. 
Następnie delegat Polski na 

świetli! z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego tzw. 
doktrynę Hallsteina. Jakkol- · 

wiek nie budzi wątpliwości 
zasada, że decyzja utrzymywa 
nia stosunków dyplomatycz­
nych leży w wewnętrznej 
kompetencji państw, to jed­
nak wspomniana do~tryna 
jest typowym przykładem na­
dużywani<!; prawa, jego wyko­
rzystywanra wyłącznie dla 
wpływania na decyzję drugie­
go państwa, co do utrzymywa 
nia lub nieutrzymywania sto­
sunków dyplomatycznych z 
krajami trzecimi. Jest to for­
m·a szantażu politycznego 
podkreśm · delegat Polski 
którą należy w prawie mię­
dzynarodowym s.urowo potę-/ 
pić, tym bardziej, że stwarza 
ona napięcie w stosunkach 
między1larodo1·:ych. 

Było ·bo już piętnaste z ko­
lei głOOIOwanie · w tej sprawie, 

Zapora ·wodna 
w Zatoniu 
oddana do użytku 

17 bm. zakończono przed ter­
minem budowę zapory wodnej 
w Zatoniu na rzece Witce w 
zagłębiu turoszowskim. Obiekt 
ten, zbudowany w ramach 
wspólnych inwestycji wodnych 
PRL i NRD, wchodzi w skład 
polsko-niemieckiego systemu 
gospadarki wodnej w dorzeczu 
Nysy Łużyckiej. 

Pierwsze wykopy pod zapo­
rę rozpoczęto w kwietniu 1963 
rolrn. Napełnianie zbiornika 
trwać będzie cały przyszły rok. 
Woda zmagazynowana w Zato­
niu będ>:ie naturalną rezerwą 
dla potrzeb elektrowni w Tu­
roszowie i Hirschfelde (NRD) 
oraz zasili sieć wodociągową w 
zagłębiu turoszowskim. 

wrócenie należnych praw 
Chińskiej Republice Ludo-
wej oraz usunięcie przedsta­
wicieli Cza,ng Ka.i-szeka. W 
ten sposób przed Zgromad,ze 
niem znala·z.J:y się tylko dwa 
projekty 'rezolucji: procedu 
ralny zgłoszony przez USA 
i kilka innych krajów, prze­
widujący uzname reprezenta 
cji chińskiej za sprawę 
„ważną" w rozumieniu pro­
cedury, a więc wymagającą 
dwóch trzecich głosów oraz 
rezolucja merytoryczna 10 
krajów. 
Pierwszą rezolucję (amery­

kańską) przyjęto większością 
56 głosów przeciwko 49, przy 
11 wstrzymujących się. Druga, 
merytoryczna, uzyskała 47 glo· 
sów przeciw 47 przy zo wstrzy 
mujących się. Przeciwnicy 
przywrócenia praw członkow­
skich ChRL jeszcze raz uda­
remnili akt sprawiedliwości bez 
którego ONZ znajduje się nie 
tylko w stanie nieustannego 
konfliktu z realizmem i zdro· 
wym rozsądkiem, lecz również 
pozbawia się możności skutecz 
nego działania na rzecz pol<O· 
ju i odprężenia. 

RlllllllllllllUllllłlllllltUIUUlłllQlllllDUlllllllHnłllnhdlłlllllllłllllDlllllllllllRnnm111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111 * 500 OSÓB PRACUJE BEZ PRZERWY NA DROGACH 
BIALOSTOCCZYZNY. * NA POMORZU MINUS 15 STOP­
NI. * PIERWSZY LÓD NA BALTYKU. * W WIELKO­
POLSCE PĘKA.JĄ SZYNY KOLE.JOWE. 

·Zima w ata,ku 
Gęsta mgła, opady śniegu o­

raz mróz sięgający bisko 20 
stopni - w znacznym stopniu 
utrudniają komunikację drogo­
wą na Białostocczyźnie, gdzie 
notowane są opóźnienia w kur 
sowaniu autobusów PKS. Kie-

Impas w rozmowach 
na Cyprze 

Rokowania prowadzone 

ro wcom 
we znaki 
zyna. 

daje się szczególnie 
zamarzająca... ben-

Na drogach pracuje, stale o­
koło 500 osób. 

W środę rano na Lubel­
szczyżnie zanotowano: we Wło- ' 
dawie minus 17 stopni C., w 
Zamościu minus 15 st. C. W 
niektór,Ych rejonach wojewódz 
twa wystąpiła lokalna gołoledź, 
szczególnie w powiatach Krą­
śnik i Radzyń. Według meldun 
ku Woj. Zarz. Drób Publicz­
nych w środę, rano w zasadzie 
wszystkie drogi były oczyszcza 
he, Opanowano także sytuację 
w lubelskim zagłębiu bura­
czanym, umożliwiając · dzięki 
temn sprawną dostawę bura-
ków, -

przez przedstawicieli sił zbroj 
nych ONZ w Famaguście zna 
lazłY. się w impasie. Dzien­

.niki "Cypryjskie donoszą w 
śi:od~ :i!e rząd cypr:1)'ski od­
rzłlcit propozycje, jakie przed/ 
stawiciele ONZ przedłożyli w 
imieniu Turków cypryjskichl 
w sprawie wycofania sił zbroj 
nych obu stron na pozycje 
wyjściowe w Famaguście. 

. O\ł':'wczoraj Pomorze znajdu­
je się w okowach mrozu. 
Wczoraj do godz. 7 r::mo ter­
mometr obniżył się do minu~ 
15 stopni. Ruch drogowy zo· 
stał częściowo spa~aliżowany. 

Przepięknie wyglądają ran­
kiem krzewy i trawy okryte 

srebrzystym szro12cm. 

(R) Dadszy c:i~ M. stt'. 2 
CAF - Olszewski 



Wywiad z wiceministrem· rolnictwa J. O'kunrewsTdm,_ _______ __,. 

11' ą Jazd I" k 1• • . Nowe incydenty 
przedstawicieli Polski ~0nse wenlna rea IZUCJU na g1:anicy . . 

I d . programu rolnego - ludia - Pakistan 

Polska delegacja 
partyjno-rządowa 

~ ~:; zgroma zenie kierunkiem działania w roku przyszłym 
- Podobnie jak w latach 

ubiegłych stwierdza J. 
Okuniewski - również w ro­
ku przyszłym, zgodnie z za­
łożeniami programu rolnego, 
będziemy dale.i zwiększać zao­
pa trzeme rolnictwa w środki 
produkcji, wzmacniać jego 
techniczną bazę, usprawniać 
obsługę oraz umacniać socja 
listyczne goopodarstwa rolo.e. 

Na pa~istań:-ko-indyj~iej 
linió. rozeJmoweJ nadail do­
chodzi do różnych :Lncydentów. 
W oficjalnym komunikacie 
ogłoszonym . w dniu 16 bm. 
przez Agencję Presa Trnstof 
India stwierdza się, że w 
dniu 13 i 14 Hsiboipada woj­
ska paikistańJs,K,i,e 7 razy otwie 
rały ogień w kierunku po­
zycji indyj'Slkich w sektorze 
Lahore. W 'sektorze Sialkot 
Pakistańczycy ostrzeliwali po­
steruniki indyjskie w rejo­
nie na zachód Od mdejl>CO-

w Sl~opje 
Dokończenie z,e sbr. 1 

17 bm. udała się do Rzy­
mu na 21 walne zgromadzenie 
Międzynarodowej Organizacji 
Wyżywienia i Rolnictwa 
(FAO) delegacja polska, któ­
rej przewodniczy wicemini­
ster rolnictwa doc. dr Józef 
Okuniewski. 

Plenarne obrady delegatów 
krajów członkowskich trwać 
będa od 19 listopada do 
5 grudnia. 

Widoczny postęp w produk 
cji rólnej w ciągu ostatnich 
lat, szczególnie zaś w roku 
bieżącym, budzi zainteresowa 
nie społeczeństwa perspekty­
wami i kierunkami rozwoju 
rolnictwa. 

- Jak zarysowuj!\ się per­
spektywy w roku przyszłym! 

Mówi o tym wiceminister 
rolllllictwa - Józef Okuniew­
ski, w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi PAP: 

wości Pagowala. · · 

jownikom o pokój, orędowni­
kom umacniania przyjaźni i 
wspćłpracy między Polską i 
Ji;gosławią. 

Witając gości przewodni­
czący rady podkreślił brater­
ską przy,iaźń i współpracę 
miQdzy Polską a Jugosławią. 

Popow wręcza Władysławo­
wi Gomułce i Józefowi Cy­
rank;ewiczowi akty nadania 
honorowego obywatelstwa, z 
wielką czerwoną pieczęcią. 

Krgzgs rodezgjski 

Ostatnie lata potwierdziły, 
że tylko tą drogą można za­
bezpieczyć realizację założeń 
na każdy następny rok. Za 
jedno z podstawowych zadań 
rolnictwa w roku przyszłym 
uznajemy zwiększenie produk­
cji zbóż. Przemysł rafineryjny przerobił 

3-milionową tonę ropy naftowej 
(A) Dalrończen.ie zie st;r. 1 

dliwde stanowi:s:ko swego kra 
ju i odpowiedzieć na ostrą 
krytykę ze stDony krajów 
afrykańskich i azj.atyckich. 

Agencja Reutera pisze, po­
wołując się na źródła dobrze 
poinformowane, że w. Bryta­
nia zwróciła się do swych part 
nerów z unii zachodnio-euro• 
pejskiej z prośbą o zastosowa­
nie sankcji gospodarczych wo­
bec Rodezji. 

W Londynie źródła zbt!źone 
do rządu Wilsona twierdzą, że 
gabinet brytyjski jest w sta­
łym kontakcie z gubernatorem 
Gibbsem mimo, że władze ro­
dezyjskie przerwały połączenia 
telefoniczne z jego siedzibą. 
żrodła te oświadczają, że roz· 
mowy odbywają się przy po• 
mocy tajnej linii łączącej Lon· 
dyn z siedzibą gubernatora w 
Salisbury. 

Red. HE:llt"RYKOWI JA.KOB-
CZYKOWI, wyrazy 
nego współczucia z 
śmierci 

serdecz­
powodu 

MATKI 
składa 

ZARZĄD ŁODZKlEGO 
ODDZIAŁU STOWARZY· 
SZENIA DZIENNIKARZY 

POLSKICH. 

Ordynatorowi Oddziału No­
worodków Szpitala Wojewódz­
kiego w zt(ierzu Pan! dr. W A· 
CŁAWIE GRABOWSKIĘJ WY· 
razy najgłębszego współczu­
cia z powodu zgonu 

OJCA 
DYREKC.JA, RADA Z'A· 
KŁADOW A, KOLEDZY i 

PRACOWNICY SZPI• 
1!1884/g TALA. 

D-nia 15 listopada 1965 roku 
zmaTłao, w wiekU lat 81 

S. t P. 

SAB1łlA GOtłl ARSKA 

Z ostatnie/ chwil; W produkcji zwierzęcej li­
czymy, że - przy korzystniej-

Szef raisdsbowskieg10 rnąctu szym w tym roku bilansie pa-
Rodezji południowej Ian szowym - będzie możliwy do 
Smith oznajmił w środę ofi- uzyskania dalszy wzrost po­
cjalruie 0 „usunięciu" guber- głowia bydła, głównie młode­
:n.atora brytyjskiego tej kolo- go. 
n.ii, Humphreya Gibbb"'a. Na - Czy zabezpieczenie wa.run 
zwołanej w środę _ pierw- ków wykonania tych zadań 
szej po proklamowa!l'liu nieza- będzie wymagać większych niź 
w.Lsłości Rodezji Połuc±n.iowej w br. środków produkcyjnych 

konferencji prasowej i nakładów inwestycyjnych? 
Smi±h nazwał Gibbsa „byłym - Bezsprzecznie tak. W ze-

• . spole środków, przy pomocy 
guber.na•boTem' i oznajmił, iz których oddziałujemy na 
z.a.mien:a pozbawić go wszyst wzrost plonów, szczególna ro-
kich przysługujących mu Ja przypada zaopatrzeniu rol-
przywilejów i h'01IlJorów, nictwa w kwalifikowane na-

Nieco póź111foj ogłoszono w siona. 
Sallilbury „deklarację rządo- - Realizacja wszystkich za.-
wą" oznajmiającą, iż dotych- łożeń wymagać będzie podję-
cza1Sowy wicepremier oraz cia odpowiednich środków 
minister spraw zagranicznych organizacyjno ekonomicz 
i obrony Clifford D,upOIIl.t nych ••• 
obejmuje funkcje guber.nail;o- - Nasze zamierzenia idą w 
ra Rodezji, sprawowane do-- kierunku zapewnienia stabil-
tychczas przez gubernatora ności warunków dla wzrostu 
Gibbsa. produkcji rolnej. 

Dupcmt został natychmia!S't Niezależnie od zwiększenia 
zaprzysiężcmy - I jak stwim.' eer.1 dostaw materiału siewnego 
dza deklaracja - obejmuj wprowadzamy szereg nowych 
swe funk.cje z dl!liem 17 b form organizacyjnych. 

~~~~~~~~~~~~~~ 

Do końca roku-5958 izb 

Sukces załogi ŁPBU 
dawano o wiyikonaniu planu 
elewaicii prze1W"idzia1!1Jych na 
rok 1965. 

. Przemysł rafineryjny przerobił w środę 3-milionową w bie­
~ącsm ro~rn tonę ropy naftowej, a do końca grudnia przerobi 
Jeszcze poł mln ton ropy. Warto przypomnieć, że jeszcze przed 
dwoma laty rafinerie przerabiały rocznie 1 mln ton. Tak po­
wazny wzrost zawdzięczamy głównie Fłockowi, który już w br. 
prz~tworzy ok. 2 mln ton ropy naft~iwei i dostarczy produkty 
war1 ości 3,5 mld zł. · 

Demonstracje 
w NRF 

przeciwko 
wojnie 

w Wietnamie 
W Essen (NRF) 

odbyła się demon­
stracja przeciw 
agresji amerykań­
skiej wobec Wiet­
namu. 

Na zdjęciu: dwaj 
demonstranci z pła 
katami „Wietnam 
jest Oświęcimiem 
Ameryki", ,,Wojska 
USA bez pardonu 
rzucają bomby na 
kobiety i dzieci". 

CAF - Photofax I W dniu wczo.rajszym żaiło­
ga Łódzkiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa. Uprzemysłowio­
nego „położyła ostatnią ce-
głę" w bieżą<::ej 5-laitce, wy­
konując .w 100 proc. plan ostat 
niego je-j roku. ,Plan zoo.tal 
~ykonanx zaróWlll'P w iloś­
ciach izb, jak te,ż; w ich ku~ 
baturze, przy czym załoga 
ŁPBU zrealizowała stuprocen 
towo stoją.ce przed nią zada­
ni.a także w budx:JtwnictWJe 
usług-owym, socjal~m o.raiz 

placówek służby zdrowia. 
Wairto również podlkreślić, ze 
w tym samym dudu zamel 

Do końca rol«I zaroga 
LPBU odda do użytku: budy- w I k • w . e t . 
nell: nr. 204 na .. żubairdz•u a 1 W I n a m I e 
oraa; blok ~ 30 oo. T4M)filo., · ,. . "' ' · \ 

płd. 

Groźny poiar 
zniszczył 
obory i kurniki 

Groźny pożar wybucbt w 

wie o łąGZ!Qeł no:ąci : 31.q . izb~. · (ibokończenie ze str. !IJ, ~ . Rząd· USA zignorował jednak 
~ także pawilon hamdJ.pwy . tę propozycję. Od listopada 
nr 16a nia żubardziu e ku- w· środę i zdobył w odiegło- 1964 :r. DRW trzykrotnie zdra-
baturze 1935 m sześć. ści 46 km od bazy Da Nang dzała chęci rozpoczęcia roz-

w ~- 'ib d k . br miejscowość Hiep Duc, w któ- mów pokojowych. w ponie-
. ...,.n sposo o onca • rej mieścił się sztab zgrupo- działek rzecznik Departamentu 

załoga tegJo przed1Siębiorstwa wania wojsk reżimowych. stanu przyznał, że pod ko-
przekaże miastu 5.938 .i~b Obrona przeciwlotnicza DR' niec ubiegłego roku stany zje 
m·iei;zkalnych oraz szel"eg in- strąciła w śr9dę 4 bombowce dnoczone ustosunkowały się ne 
nvch obiektów. , amerykańskie, które atakowa· gatywnie do propozycji 5POt-

Z okazji pomyślnego zakoń- ły linię kolejową i most dro- kania, · 
· b' · · 5 1-"'k" gowy o 37 km na południow;v 

czema 1ezące3 - "'" 1 w wschód 4ld Hanoi. Agencja Associated Press w 
dniu wczorajszym dyr. LPBU komentarzu .H.ightowera stwier 
Zenon Morawski został przy- • ~ * dza, że w chwili obecnej Sta-
jęty przez I sekretarza Kl.. Komentator polityczn'Y mdla ny Zjednocz<>ne liczą przede 
PZPR J. Spychalskiego. USA i były europejski kore· wszystkim na sukcesy militar-

W czasie wizyty I sekretarz spondent telewizji CBS, Choen- ne, a nie na dyplomatyczne 
KL PZPR złożył na ręce dy- brun, oświadczył na konferen- apele i stąd inicjatywa u Than­
rektora podziękowania i gra- cji przedstawicieli banków ame ta, który zwrócił się do oby-

dl ł ł . rykańsklch w Passaic (New dwu stron walczących w Wiet-
tulacje a ca ej za ogi. Jersey), że wiosną bieżącego namie o poczynienie pewnych 

Dyr. Morawski złożył także roku I>R>W proponowała rządo• ustępstw i stworzenie atmo­
meldunek . przewodniczącemu wi Stanów Zjednoczonych na- sfery sp.rzyjającej ewentual· 
Piez. RN m. Lodzi, E. Kaź- wiązanie negocjacji po zaprze- nym rokowaniom, nie WYWOła­
m!erczakowi, który wyrazili staniu bombardowań przez lOt la w waszyngtonie jakiegoś 
u.i:nanie załodze ŁPBU za jej nictwo amerykańskie, widomego entuzjazmu. 
wkład w rozbudowę i uno­
wocześnianie miasta. Przewod 
niczący Prezydium ,życzył za­
łodze dalszych sukcesów. 

(jaki 
Sy1uac·ia w lndone·zji 

Przewodniczącemu Rady N3 
rodoweJ dziękuje premiei: 
Cyrankiewicz. 

W imieniu to·warzysza ~ 
mułki i swoim serdecznie dzię-­
kuję za zaszczytne wyróżnienie 
nas przez Skupszczynę główne 
go miasta Socjalistycznej Re­
publiki Macedonii. Dziękujemy 
za nadanie nan1 honorowego o­
bywatelstwa Skopje. czujemy 
sir: tym zaszczyceni, zarówno 
osobiście, jak i jako przedsta· 
wicicle narodu polskiego, albo 
~ie1;n zdajemY so.bie sprawę, 
ze Jest to wyraz 1 manifesta­
cja przyjaźni i serdeczności wo 
bee .naszego narodu, i<tóry tak 
przyJaźnie i serdecznie odnosi 
się do narodów Jugosławii 
który był tak wstrząśnięty i 
pełen współczucia oraz głębo­
kiego zrozumienia z powodu 
tragedii, która dotknęła wasze 
miasto, tragedii spowodowanej 
tym razem przez sity przyrody. 

z kC?lei d~legacja udaje się 
na zw1edzeme kombinatu che­
micznego „Ohis". 

Podczas spotkania z dyrek­
cją i radą robotniczą kombina• 
tu w. Gomułka wyraża zado­
wolenie, że kombinat w Skop• 
je i Instytut Naukowy Prze­
mysłu Chemicznego zawarły u. 
mowę o współpracy i wymia­
nie doświadczeti z partnerami 
polskimi. Taka współpraca le­
~Y "'. interesie zarówno Polski, 
Jak 1 Jugosławii. 

P1·emier CYrankiewicz wręcza 
przedstawicielom załogi dar od 
delegacji: projektor filmowy 
wyproduko,vany w Łórlzkich 
zakładach J'inotechnicznych. 

w godzinach µonołltdniowych 
członkowiP polskiej dclcirncji 
i prezydent Tito wzięli udział 
w obiedzie wydan_yn1 na cześć 
delegacji przez sekretarza RC 
7\Vi;lzl~u lCon1nnistów Macedo· 
nii Krste Crve·nl<ovsikiego. 

W czasie obiadu, który prze­
biegał w bardzo przyjacielskie.i 
atmosferze Krste Crvenkovski 
i Władysław Gomułka wymie­
nili teoa~I y. 

W god;r,inach popołudnio­
wych W. Gomułka i J. Cyran 
kiewicz w towarzvstwie J. 
Broz-Ti1o oraz członkowie de-
1 e<racji pols1<iej zwiedzili wy­
stawę . .Skopje przyszłości". 

W godzinach wieczornych 
W. Gomułka, J. Cyrankiewicz 
i J. Broz-Tito obecni byli na 
koncercie ludowych pieśni i 
tańców reprezentujących fol­
klor różnych rejonów Jugo­
sławii. 

o godz. 19.30 polska d elega­
cja party,jno-rządowa odjecha• 
ła specjalnym pociągiem do 
Belgradu. 

Zima w ataku 
(B) Dokończenie ze str. l 
Wyjątkowo wcześnie pokazał 

się na Bałtyku pierwszy lód. 
Zima w Wielkopolsce daje 

się we znak! kolejarzom i dro 
gowcom. Na skutek zbyt gwał 
townego spadku temperatury 
do minus 10 stopni, w ciągu 
ostatniej doby nastąpiło kilka 
wypadków p~knięć szyn kole­
jowych, m. in. pa trasie :wa~ 
szaw.a ,,.,, Poznan. 

c:SPDGODA 
wczoraj o . godz. !1 tempera­

tura w Łodzi wynosiła - .1:2 st. 
Celsjusza.· Dziś zachmurzenie 
duże, '?kresami opady drob­
nego śniegu. Temperatura w 
nocy ok. - .14 st. C, w clągtl 
dnia - '! st. c. Wiatry słabe i 
kieru11kow po>udniowych. Ju­
tro pogoda i temperatura bea 
większych zmian. · 

emeryt;o.wana nauczycielka 
zasłużony pedagog Polskiej 
Macierzy Szkolnej - tajnego 
nauczania robotników, b. na· 
uczycielka Szkoły przy Ga­
zowni Miejskiej, Szkolnictwa 
Sredni1'go, preparand nauczy­
cielski MWR 1 OP, członek I 
Zarządu Polskiego Towarzy­
stwa Krajoznawczego w Łodzi. 

ubiegły wtorek w zabudowa 
niach gospodarskich spóldziel 
ni prndukcyjnej w Malanowie 
w pow. łódzkim. Płomienie 
ogarnęły oborę oraz kurnik z 
wylęgarnią. Z szalejącego ży 
w1ołu nie udało się uratować 
znajdującego się w pomiesz 
czeniach żywego inwentarza. 
Spłonęło 40 krów, 21 świń 
oraz 4.900 kurcząt. 

Według wstępnych otdf,Gll!!Ó, l Kronika 
spółdzielnia poniosła straty w 

Dok.ończeme :ae &ilr, l zaka-zmrą I estmegał personer ~~~~--~----~~~~ 
11U1HllłlffllłlłllllllllllllłlłlłllllllHllllHUlllHI 

Pogceb odbędzie się dnia 
is. XI. br„ o godz. 15 z ka· 
plicy cmentarza katolickiego 
przy Ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamia krewnych, przy­
jaciół i znajomych stroskana 
15871/g RODZINA. 

Ordynatol'Owi Oddziała No­
worodków Szpitala Wojewódz· 
kiego w Z&ierzu Pani dr W A­
CŁA WIE GRABOWSKIEJ wy. 
raey najgłębszego wapółczu· 

cia z powodu zgonu 

OJCA 
składaJJ\ 

LEKARZE ODDZIAŁU 
POŁOŻNICZO·GINEKOLO· 
GICZNEGO i NOWOROD· 

l5883/g KOW. 

K<>l. HENRYCE KOLCZYN· 
SKIE.J kier. Biura Zakł. „A" 
wyorazY głębokiego współczu· 
cła z powodu zgonu 

OJCA 
DYREKCJA., R1\DĄ Z'A• 
KŁADOWA, RADA RO­
BOTN. ZPW im. „WIO-

SNA LUDOW" w ŁODZI. 

wysokości ok. 700 tys. zł, dk. „ 
Sledztwo w sprawie przyczyn = wypa OW 
pożaru prowadzi KW MO. 

(M. Kr.) 
~~~~~~~~~·~ . 

.Przy ul. Srebrzyńsk!e;! u; za­
paliła się szopa tzw. zbroje­
niowa należąća de ,t;PBU. Spło 
nęło ok. 300 rn kw. dachu. In­
terweniowało 1'1 sekcji straży 
pOli:arnej. 

* * • 
Przy zbiegu ulic NM"Utowicza 

nJomyślne porozum.ie!rle eo do 
koiniecziY11ośoi zjednoczenia i 
skonsolidowania" tych sill 
„bez względni na to, j0lkie 
decyzje poweźmie ;pirezydenJt 
w sprawie politycznego :roz~ 
wiązania k.ryiZ}"SIU", 
Znajdująey się w ~ 

powrotnej z Algieru wicemi 
ni!ńel" spraw zaigiranicznych 
SUwiw - ciontooi Anta'1"31 -

tej placówki nie tyle prr;:ed 
ZW!l"oliem w pra.wo (jak prezy 
dent Sukiairno). ile przed no­
WYIJl zwrot.em w lewo. Tenże 
poldtytk zllożyl W Bangkok.U 
oświadc:zeniie, w któryrn 
~ał o moż'liwościach 
,.pqprawy sbosuników" między 
Iindonezją, a sta:n.anti Zjedn<> 
=ymi pod wairunkd-em „wza 
jemnego zrozumienia" ;r;w~ 
cza ze sfroony V.SA. 

Kpt. łek. LUDWlKOW:l G·A· 

WLIKOWI wyraZ)' głębokiego 

współczucia z . powodu zgonu 
... 

i Kilińskiego palił się wczoraj 
tramwaj l\nii „1". Pożar stlu­
miły 2 sekcje strażaków, uży­
wając gaśnic &niegowych. 

. podczas spotkania z praoow-
l!'bikami ambasady indonezyj- --------------­
skiei w Bangkoku ipouczał 
ich, jak mają się tl!Sltosunk~ 
wać do osta·tiriich wyda!l"zeń 
w ka-a,ju. Komurustyczną pair­
tie lndKllneZii 1Wil2ił >0111. za już 

ZONY 
KIEROWNIK; KOLEDZV 

i PRACOWNICY KLINIKI 
NEUR~LOGICZNEJ WAJ\f. 

Mgr ANDRZEJOWI NICPA· 
NOWI, dyrektorowi XXV J,0 
im. Stefana Żeromskiego w 
Łodzi - wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 

TEŚCIA 

LEO HA 
DĄBROWSKIEGO 

składa w imlemn młodzieży 
i rodziców 

KOMITET RODZICIELSKI 
15881/g przy XXV LO. 

Ckłł 

W Klubie Dziennikarza 

"Godzinki jazzowe" : przy świecach 
w piąte-k, 19 bm. o godz. :te 

słuchamy w Klubie Dziennika 
rza nagrań jazzowych najwy­
bitniejszych muzyków świata. 

w programie m. in.: „Pu­
dełko 703" w wykonaniu ze­
społu Kenny Clarke'a oraz 

„Dlaczego się urodziłem"' w 
wykonaniu zespołu Charlie B:yr 
da. 
Jrnpre~ prowadzi 

Królikowski.. 
wstęp wolny dla posiadaczy 

kart klubowych. 

w N-OWYM NUMERZE „o~OSOW"'2 
* 2LE CZY DOBRZE-CZYLI SPRAWYNAUCZ-YQ&U * WIEŻA BABEL NA KOPCIŃSKIEGO * AUTOPORTRET PANA KIEROWNIKA * JAŻDŻYŃSKI USKAXŻA SIĘ NA ZA.ROBKil 

BRAMKARZA . * CZY GROZI NAM MROŻONA NlESMIERTELNOSC: * TO I' OWO O NASZYCH STUDENTACH * KOPROWSKI I HUSZCZA O TEATRZE I 'Jl!lli' * HITCHCOCK O GANGSTERACH * FELIETONY, RECENZJE, KRONIKA. 

11-1.etnia dzlewczynka 
ujęła złodzieja 
Bolaaterką dnła w Tomaszo­

wie Mazowieckim stała się 
11-letnia wanda pongowska, 
która dokonując zakupów w 
miejscowym Powszechnym Do 
mu Towarowym., przyczyniła 
się do wykrycia i u~ęcia zło­
dzieja. uwagę dz1ew.czynki 
zwrócił mężczyzna, . usiłujący 
niepostrzeżenie wyjąc . z gablo­
ty garnitur i schowac. go pod 
płaszczem. W mon;iencie, kiedy 
złodziej chciał zbi~c z łupem 
- dziecko zagrodziło mu dro­
gę i wszczęło alarm, wzywa­
jąc na pomoc klientów i eks­
pedientki. Złodzieja, którym 
okazał się Stanisław Walczak 
ze wsi skrzynki w pow. Brze­
ziny, przytrzymano na miejscu 
kradzieży i oddano w ręce 
milicji. 

Dyrekcja domu towarowego 
obdarowała dzielną dzlewczyn­
k~ upg_g1inkamj,. 

Przeczytaj 
P.ROBLEMY M1ESZKAN10.WE 

BUDAPESZTU 
W stolicy Węgier ekoło 

GO proc. liczby mieszkań WY• 
maga remontów generalnych 
lub podlega rozbiórce. w 5,5 
tys. mieszkań brak jest świa 
tła elektrycznego, a 218 tys. 
mieszkańców Budapesztu za• 
meldowanych jest w chara», 
terze sublokator6-

BUDOWJNJCTWO W, NRD 
ostatnio w N.RD poddano 

krytyce sprawę kosztów bu. 
downictwa• Poważne niedo­
ciągnięcia- wYkazują tam tei 
metody planowania w bu­
downictwie. Narada budowla 
nych, która rozpoczęła się 13 
bm. w Berlinie, ma na celu 
zmienić istniejący stan rze• 
czy. 

:W. A'MERYK.A1'1SKJ!EOf 
GERMANil 

Dwóch dziennikarzy franeu~ 
skich odwiedziło skupiska lud 
ności niemieckiej w USA. 
Jak wynika z ich relacji 30 
mln obywateli Stanów Zjed­
noczonych wywodzi się z emi 
gracji niemieckiej, a wiele 
stowarzyszeń Amerykanów nie 
mieckiep;o pochodzenia pod-

, tr'<ł·mu,ie bliskie i stałe kon. 
lta.kf.Y. ~N~ ~ 



UIUAT ACADEl11A! 
własna z Jugosławiil -

Dubrownik nad Adriatykiem. 

O 
d Mosota1ro ku zacho&o•wl p/.a.slrowyź poro-śnięty tyl­
ko gdziewiegdzie Jcępa·mi cha-sv:czy wznosi si.ę ni­
czym gi.gant'!J(:'.zna równi.a pochy./,a,, Ja,dącemu wy-

daje s.i.ę, że dtroga prowadzi prosto w ni.e l>o. Aż na.gie 
wszyst:ko urytWa si.ę, ja!Tcby kito nożem dąl. W do1le wś.ród 
bu;nej zieleni błyiszczy pętl:a Netretvy. St.ok do miej j®' 
z pieca na fob. A n.a nim mia·steczko. PoćiteU.j się na­
zyw·a. 

Blllrdzo stare to mh:is•teczlw; trzymwijące się kamieni­
stego urwis•ka u podnóża · zę:iaJtych murów i sześdo­
l>ocznego d<Yn.żonu twierdzy, Totórej począt\k.i si.ę.gają cza­
sów je'Szcze sprzeid ,panowania Turków. Niżej ze se·tka 
domostw nie odci1'ui'jących s'ię ba"'Wą od skały, do Totó­
rej pr:::ylgnęly. Zres2'tą przynajmniej polowa już w 
ruinie. Spomiędzy ni.eh d>u:m.nie wypina s'ią k;u niebu 
minarret pi.ę11onego meczetu, lctÓtry oipa.rl się cz=owi. Obo•k 
dzwonnica, tyle iy;l!ko ziostato z ce•l'kiwi. Ni·siko, prarWie 
nad samą 1'.Zekią. nosząca na da<:hu szek kopul-e•k daą1;na 
muzułmańs•k.a szlooUi - meii:re.sa. DziJ; mie.k'i si.ę w niej 
gospoda. A między ni·m·~ jedyny re1preze:ntacyjny lnuly­
nek świecący b1elą tynJww i czerwienią dadwwek -
begowska k'uća. Dom bejl{], Poćitelja. Hi,sitoirycznej po­
staci Gaumwvka Ka~btmvowića. 
Ci~ho tiu ~ sipo•ko'i'i;ie._ Za~:ein 1!ury5'ta 11.ie będ:;:ie ryzy­

k.owal reso·rów _11a .o.~leJ drC!zce; 1'it6rą tu można się tyl­
Jw dostac. Myslę Jeid;nak, ze gd.yby ogło-sić ko·nkurr.~ na 
na,ibardziej 1naJlowniczą S>t'Circ; miej.~cowość Poći•telvj 
mógr.by ~m·iało ko12Jkurować z najwięloszymi ~sobliwoś­
cia.mi. Euroipy. Zresztą nied!ugo .iwż tego .~rpoi/w1'u. Do­
l.em. wzd.luż Neretvy, buduj.ą srose. Ki.edy wstęga a#a.btu 
połączy wre-s:zcie Pobte'li;i ze światem, rojno i gwaTIW 
zrolii się ta.m, gdzie d.zidaj di1J·bel mówi dob'1"G'1'l·oc. 

T11mcza.se-m senne mia·stec<:ko opa nowaili pla1S1tyicy. Je­
sienią mini0<nego roku, to odremontowanej koRztem prze­
szlo 40 mln dinarów si.e:dzUne Ga11N·amka Ka1pi.to·mnvića; 
uruchomiono mia.lwrS'ką kolonię, czyli po naszemu dom 
pra.cy tuN51'C.rej. BegowS>ka /cui-ba, w Tvtórej z piety,„m-em 
zrelum<S"tn1.owa:no · rzeźbi-0ne /w,m1enne komin.Je;, cwci'nie 
intarsiowan.e d:rziwi. jedyne w .'l'W?f·m rodzaj·u stropy, 
ukl.a.a.:.i.ne z na~rwnie]lszych gaiunlww &re':'>n'1l; -. oitrzy­
mała ta.le.że cen;i!r(J)lne ogrzewa:nze, el,eiktryc.znosć i wodę. 
w każdej kpmnade m.i.eszika po 2-3 ma•la-rzy przyby­
~ych z calej Ju.gosla·wH.. W położonym tuz obork dawnym 
b""jowski•m hwrermie .<rtollrwlca, bar, ka11.Ji,arnii.a. Ta o·s-tait­
nia na ga:T,erryjce, z lotórej ni-e-gdy.< przez mis>te.rnie rzeź­
l1ion.e w d'r"ze1w1e Jorwty .spogl.ą4a.!r.; .smętn·ie ku 11urtowi 
Neretv11 bejowS'kie ŻO'ny. Opla:tę za trzytygod·ni-o.wy tur-
11.us po·biera sż.ę w Tuvturze - w obrazach dla i11>stwtuc.ii 
finansu.jq,,-,ej, G(l)leirii S21tu'ki z Saraje·zva. 

Na. turnusie, kJtóry m.n·i.e gościł, god.n.o.~ć 1..-ierownika 
kolo·nii; czyili bejowej, J<iik. j.ą ze śmiechem nazywano, 
pdnila be/.gradzka m.alOll"lca. Milena Sotra, z powwgq 
dzierżąca ni>by be'rło o:grom11y lcwty kl.ucz do bramy 
obe·ikla. W cZ1f"'ieniu lwnoróu.• domu dzielnie jej se·fown­
dowal Karl.o de Rivi.era z Mo:sta.1'u. Za<równo oni ja.k 
i inni n.ie mie<li po proS'fm slow ~eh.warty di!:a 1pomy­
sloriawcy imi.pre.zy, CtZk!•wieka, kJi<JrY wziq,l 1UJ, sWO<J~ 
barki cal;r trwd organilZ'<lCY.iny, dyre.ktora Ga~'!'rn Sztu~t~ 
z Saraje.wa. m.aJlwrza Ivo Serem21ta. RzeczytWtscie nalez4 
mu się duże biratWa. 

No dobrze, (J)/e dlaczego ię rerlacj~ o sta'l"ytm. tlireok.im 
riród!ku, który ~ł się siedzi.bq 11't,aJlarZ1/, zall~zykm ~ 
moich w tym kroj'U „s:DO<fJ1wń z Polską". A .d'laitego, z~ 
Ivo Seremet jest wycho-wa'1Vlcleim 1ora1kows1kU?J A:lw.d.ei!711·1: 
Sz.f:<.J'k Pię.k:n.yich i prorpagatorrem polskiej pl.a'·"t1J!lcr.. Jezer.~ 
można m6wić. że dzi-elo m.1lstrza chw(J)li. to m.oz·n-:t chyba 
powie·dzieć taileW; że uczeń ohwali sziloo·lę. C,;;11h: V·wat 

a. AcadR'mia! JAN BABINSKI 
~~~~~~·~~~~~~""~~~~~~'''~'~'~ 

Laboratorium IAB w Gdyni 
Wyrocznia w międzynarodowych sporach 

I;tn.iejące od pięciru lat -
przy Izbie Ar?itrażowej Ba­
wełny w Gdym - la1boraito­
rium zostalo obecnie arbitra­
ż·Jwy'm w skali międzynaro­
dowej. Oznacza to, iż lal>oll'a­
torium roz;$1'zygać będ7Jie 
si>o·ry różnycll krajów ha.n­
dlują,cych bawełną na temat 
cech fizycznych tego włókna. 
J,abo,ra lorium IAB W: Gdynii 
.iest jedyną w EuropJe śr-od­
kowej placówką p0wolaną do 
spełniania p1>wy:iszych celów. 

Tę range nadał w tych 
dniaoh gdyńskiemu laborato­
ri-um Międzynall'odowy Spe­
cjaliny Komitet do spraw La 
boratoriów przy Am€'rykań­
skim Zrzeszeniu Załadow­
ców Ba.wełny w Memphis 
(Ten.n). 

Wa·rto wspomn.ieć, że k:ie­
rowni1kiem laboratorium je~t 
absolwen1tka PL - m.gr mz. 
W. Trywiań;;ka, a · dorad·cą 
na.ukowym prof. dr W. Zure•k 
z tejże PoJdtechniki. (id.) 

KOBIETA INŹYNIER 
poznana 

PRZEMYSL WLOKIENNiczy JEST DOMENĄ KO­
BIET. UDZIAL PROCENTOWY żE:N'SKIEJ ZALOGI 
W STOSUNKU DO OGÓŁU ZATRUDNIONYCH WE 
WLÓKIENNICTWIE JEST DWUKROTNIE WIĘKSZY 
NIŻ W CALYM POZOSTAŁYM PRZEMYSLE KRA­
JOWYM. 

runkującyeh udział kobiet w 
określonych zawodach" 
czytamy w materia1ach wspo­
mnianego już Ośrodka Ba­
d'lwczego Włókniarzy. Np. pra 
ca mistrza tkalni, którą to 
(ze względu na owe trudnoś-

TradycJ· a S!)ee~alnymi badaniami na te- ci fizyczne) Inspektorat Ochro 
mat przydatności kobiet do ny Pracy uważa za nieodpo· 

contra potrzeby takiego ezy innego za~vodu, wiednią dla kobiet. Są to jed­
uwzglęclniają,cych zarówno wa nak trudności, które zapocząt-

tąceJ niemało na stosunkd 
poszC"zególnych ludzi do pro­
bl emu zatrudniania kobiet ,„ 
zawodach tzw. męskich (zwła• 
szcza na stanowiskach kierow 
niczych) nastąpić musi z bie­
giem czasu zmiana. Zapocząt­
k,1wane uchwałami IV Ple­
num usprawnianie metod pla• 
nawania i zarządzania w go­
spodarc~ zapewni szybszą . nor 
mali?.ację stosunków miedzy­
ludzkich w zakładach pracy; 
usuwając wiele przyczyn nie­
potrzebnej nerwowosci i nie­
pcrozumień. Te bowiem, ist• 
niejące jeszcze dziś, niespo­
dzianki wynikające ze stałych 
zmian w zaleceniach przeka­
zywanych od góry - również 
odstraszają niektóre kobiety 
od ubiegania się o awans, od 
podejmowania odpowiedzial­
nyLh obowiązków kierowni­
ków produkcji. 

K. WYRZYKOWSKA 

Tradycyjnym zawodem włók runk1 stawiane zatrudnionym kowana. a wciąż postępująca 
niarki nadal jeszcze jest pra- jak i ich właściwości fizyc~- modernizacja przemysłu włó­
ca prządki lub tkaczki. W ne oraz psychiczne. Nowo kienr:iczego (przede wszystkim 
przędzalniach cienkoprzędnych przyjmowani pracownicy. w szybki postęp techniki) z pew 
branzy bawełnianej 87,5 proc. tym również i kobiety, prze- nością z czasem poważnie 
zatrudnionej tu załogi to ko- chodzą jedynie wstępne ba- zniweluje. Dziś majster musi 
biety, w niektórych zaś przed dania lekarskie, na ogól dośł wykonywae różne dodatkowe 
siebiorstwach jak np. w ZPB p:ibieżne. Resztę załatwia sie uciążliwe czynności (np. wo­

"im. I Dywizji czy ZPB im. na przysłowiowe Wojtkowe ziciela i zakladacza osnów) 
Liebknechta nie spotka się oko. Resztę - to znaczy pre- co przy obecnym stanie me­
ani jednego mężczyzny przę- d) spozycje psychiczne, a nie- chanizacji tych prac jest fak­
dzarza, chyba że na wyższych rzadko i fizyczne, do takiej tycznie ponad kobiece siły. 
szczeblach, od mistrza po- czy innej roboty, do pełnie- Również niedostateczny roz­
cząwszy. Tu sytuacja przed~ta ni~ takiej czy innej funkcji, woj ustug handlowych, ga­
wia się odwrotnie niż na ao- w takim a nie innym dziale. stronomicznych, pralniczych 
le. Trzeba nie lada okolicz- O tym gdzie postawić nowo itp. utrudnia kobiecie obar­
nośc1, żeby na kierowniczym przy.1ętego robotnika, decydu- czon0j dodatkowymi obowiąz- P.S. w artykule opierałam 
miejscu w produkcji zasiada- je najczęściej jednoosobowo i kami matki i gospodyni do- się na materiale zawartym w 
la kobieta, mimo że „zjawi- wyłącznie na wyczucie maj- mu - równy start zawodowy pracy kierownika Ośrodka Ba­
ska" inżyniera włókiennika ster. o Josi:e świeżo upiecze- z mężczyzną. dawcze;,;-o Włókniarzy - mgr. 
czy technika z dyplomem i... nej „pani inżynier" na podob- Czas J'ednak pracuJ·e dla ko J. Marczaka pt. „Niektóre za-

'dn'cy n' · t h h d h t k gadnicnia udziału kobiet w za 
w spo 1 k ie Jes nam 0 • nyc zasa ac rozs rzyga a- biet. Również i w dziedzinie wodach technicznych w prze-
ce. ~ od ilku lat staje się drowiec czy ktoś z kierow- świadomości społecznej wa- myśle włókienniczym". 
nawet coraz bardziej powsze- nictwa. Czy można się więc ---------·---------------------­
chne. O ile w roku 1958 ko- dziwić, że decyzje te są nie­
biety wśród inżynierów-włó- rzadko mylne i szkodliwe nie 
kienników stanowiły 20,6 proc. tylko dla „delikwentki", ale 
to już w 6 lat póżniej było i dla zakladu? Jakże bowiem 
ich 31,7 proc. , W zawodzie nazwać inaczej fakt usadzenia 
zaś technika-włókiennika z na stołku fabrycznej labo-I 
wyk~ztalceniem średnim więk rantki - fachowca z dyplo­
szość (53,2 proc.) to kobiety. mem politechniki, często o 
Jak tę zdobytą przez nie wie- dużym zasobie wiedzy tech­
dzę techniczną i kwalifikacje nicznej i technicznych uzdol­
zawodowe wykorzystuje sie w nieniach? 
przemyśle? 

Przed niespełna dwoma la- Podobnie na oko, a bez u-
ty Ośrodek Badawczy Włók- zasadnienia dokonuje się na­
niarzy przeprowadził badania boru dziewcząt do szkól przy­
ankietowe wśród 81 młodych zakładowych. Jak wykazu,j.'\ 
inżynierów (w tym 20 kobiet. materiały Ośrodka Badawrzc­
z których połowa legitymowa- go Włókniarzy, niewłaściwy 
la się już dJ:uższym stażem dobór zawodowy stanowi gł1l­
pracy). Prawie wszystkie za- wna przyczynę odpływu mło­
trudniono w laboratoriach i dzieży od wyuczonego zawo­
tylko 5 spośród nich dacze- du. 
kalo się kierowniczych stano- Czas pra CUJ. e 

Płynie ropa dagestańska 

wisk w działach technicznych. 
Na podobne zjawisko wska- dla kobiet Rop" z najbogatszych złóż Dagestanu, odkrytych w Stepie 
zu;ą te:< badania łódzkich nit- Nogajskim, płynie rurociągiem do Czeczono-Inguszii. 
ukowców - socjologów z UL. „Rodzaj i stopień trudności Na zdjęciu: przepompownia ropy w Jużno-Suchumsku (Da-
R5wnież wśród mistrzów tyl- fizycznych jest jedną, z bar- gestańska ASRR) na trasie głównego przewodu. 
ko nieznaczny odsetek - to d·ticj wyraźnych Pęzyczyn wa CAF - radiofota 
kobiety (w branży Wełna-Pół-r----------'--------------------------------­
noc tylko 2 proc., jedwabni­
czej - 1,6 proc„ nawet w o­
dzieżowej, ndjbardżiej sfemi­
nizowanej - nie więcej niż 
318 proc.). 
Niewątpliwi.e pewnym czyn­

nikiem ograniczającym napływ 
kobiet do niektóryćh zawodów 
technicznych są przepisy o­
chronne zabraniające zatrud­
niania kobiet przy pracach 
S7-czególnie uciążliwych. Rzecz I 
jednak w tym, że nie tylko 

~ udzi=.onad pó:::-;ysiąca = pla= nauko=dawcze,~i biura I 
ników odbywał się niellawno Walny projektowe. 
Zjazd Wychowanków Wyższych Szkól Gdy weżmiemy jednak pod uwagę ilość 

nomicznych w Lodzi. Było to nie tył- absolwentów przypadających na jedno przed 
ko traitycyjne, okolicznościowe spotkanie, siębiorstwo lub instytucję, to na pierwszym 

te słuszne i uzasadnione wzglę 
dy wpływają na taka. a niP 
Inną sytuacje zatrudnieniową 
kobiet z dyplomem 

Na Wojtkowe oko 
Wfród administracji prze- I 

myslowej panuje na ogól opi­
m?. o ol(raniczonej przydat­
nu.3ci kobiet do pewnych za·· 
Wodów włókienniczych. To 
samo mówi się zawsze gdy 
tylko ktoś próbuje podno:::ić I 
Prvblem słabego awansową11ia 
kobiet ze średnim czy wyż­
szym wykształceniem technic~ 
nym na stanowiska w oddzia­
łach technicznych czy, jak się 
to mówi - w produkcji. Moż 
na Przytoczyć wiele w tym I 
sen~ie wypowiadanych oświad I 
czen. Jedni (kierownicy-męż­
~zyżni) twierdzą, że kobieta 
Jest zbyt delikatna i wrażli­
wa, drudzy zaś, że wręcz 
prze..:iwnie, zbyt bezwzględna 

ale zarazem impreza o poważniejszym zn<l- miejscu znajdą się banki (26 osób), następ-
czeniu i głębszym sensie. Dzięki niej uzyska nie - szkolnictwo zawodowe, handel, pia-
liśmy sporo cennego materiału na temat cówki naukowe, rady narodowe i dopiero 
środowiska łódzkich ekonomistów, a tak~e w kolejności przemysł, który pod względem 
ich roli w gospodarce narodowej. nasycenia kadra ekonomistów, nieznacznie I 

•. * • tylko wyprzedza rzemiosło, usługi czy 
Szkolnictwo ekonomiczne w Lodzi za- spółdzielczość. Oczywiście, w każdej z dzie-

ezęlo się rozwijać przed Iaty czterdziestu, dzin istnieją inne kryteria zapotrzebowania 
kiedy to powstała tutaj Wyższa Szkoła Nauk na ekonomistów, niemniej i po uwzględ-
Społecznych i Ekonomicznych. Istniała ona nieniu tej poprawki widać jak na dłoni, 
jednak zaledwie cztery lata i upadła, nie że przemysł w oma.wianym zakresie ma 
otrzymawszy praw akademickich. W roku jeszcze poważne luki kadrowe. Tłumaczyłby I 
1928 powołano do życia Wydział Nauk Eko- ten fakt niejedno z niepowodzeń naszych 
nomiczno-Społecznych przy Wolnej Wszech- przedsiębiorstw przemysłowych. Zarazem 
nicy Polskiej, istniejący aż do wybuchu jednak świadczyć on może na korzyść przy-
wojny, od roku 1937 z prawem nadawania szłych absolwentów ekonomii, na których 
stopni magisterskich. Inicjatywie organiza- istnieje z roku na rok większe zapotrze-
torów WWP zawdzięczamy również wybu- bowanie społeczne. 
dowanie gmachu przy ul. Armii Ludowej, T emu zapotrzebowaniu coraz lepiej sta- I 
który dó dziś jest siedzibą Wydziału Eko- ra się spros1ać Wydział Ekonomiczny 
nomicznego UL. UL - jedyny obecnie „spadkobierca" 

W latach powojennych, początkowo na wszystkich form kształcenia ekonomicznego 
oddziale warszawskie.i SGH, Wydziale Praw w liodzi. Wyższa Szkoła Ekonomiczna mia-
nym Uniwersytetu, Wydziale Spółdzielczym la w roku 1950 niewicie ponad tysiąc stu-
WSGW, później w samodzielnej WSE, a od dentów, na wydziale jest obecnie 2500 slu-

I 
latach ... 

Próba „portretu" środowiska 

i napastliwa. Są tacy, którzy 
dowodzą, że kobieta choć iri­
żynier, .,nie czuje" maszyny, 
inni zaś, że choć jest spe­
cem, w technice nie potrafi 
d0gada~ się z .Podległą jej za­
łogą. Najgorsze jest zaś to, 

Spotkali się po 
I roku 1961 znowu w Uniwersytecie, wykształ- chaczy. Rozwinęły się różnorodne formy 

co!lo w Lodzi ponad 8 tysięcy ekonomi- kształcenia (zaoczne, wieczorowe, eksterni-
stow: . • styczne), przybyły atrakcyjne kierunki siudiów. 

I 
że wsz„stkie fe ophtie nie I 
mają, żadnych udokumento­
wanych podstaw popartych 

Dz1s1~.1,, na podstawie 1,5 tysiąca ankiet Nie miejsce w tym artykule na omawianie 
uczestmk~w zjazdu, możemy odpowiedzieć rozwoju samej uczelni, podkreślić wszakże 
na pytanie, eo się z nimi stało po ukoń- wypada - bo to nale:iy do tematu - roda-
czeniu uczelni, jak się uplasowali w :iyciu. wód jej pracowników. Wśród 129 pracują- I 
Z konieczności charakterystyka nie będzie ~ych na wydziale naukowców, 80 procent 
pełna, bowiem w zjeździe wzięli udział prze- stanowią absolwenci łódzkich uczelni eko-
de wszystkim absolwenci, zamieszkali w Lo- nomicznyeh. 
'dzi i województwie łódzkim i to głównie ei Zatem pokolenie powojennych wychowan-
ze starsz.ych. roczników (młodsi zapewne nie ków nie tylko spełnia ważne funkcje w go-
odczuwaJą, Jeszcze tak silnej potrzeby od- spodarce, lecz równocześnie ma swój istot-

1 świeżania wspomnień). Niemniej, nawet przy ny udział w przygotowaniu nowych kadr I 
tych za~trzeżeni_ach,_ wyniki ankiety są nad i w pomnażaniu ·dorobku naukowej myśli JAPO~SKI „P RES IDE NT'' 
wyraz mteresuJące. ekonomicznej. 

łł 
a wstępie od razu zaskoczenie: blisko By „portret" środowiska ekonomistów 
PO~ow~ ~b~olw~~t~w (pon~d . 43 . proc.) łód~lf:i~h był pełniejszy, trzeba jeszcze pod-

. za1mu.1e JUZ dz1siaJ stanowiska k1erow- kreshc moment więzi społeczno-zawodowej, 

I 
mcz~, od dyrektorów zjednoczeń i przed- jaka nie przestaje łączyć tych ludzi po 
si!'Jb10rst_w poczynając. popr::ez ich zastęp- opuszczeniu murów uczelni. Najlepszym na I 
co~v, , gło~nych . księg?wych'. naczelnikó~ . wy to. dowodem jest akl ywna działalność Pol-
dz1alow,, lid. C1 ludz1t> kariery swe, mcJed- skiego Towarzystwa Ekonomicznego w Lo-
nokr«?tme wręcz błyskawiczne, zawdzięcza- dzi, uznawanego za jeden z najruchliw-
ją me tylko własnym umiejętnościom, ale szych oddziałów terenowych PTE. 
przede wszystkim dynamicznemu rozwojowi Nie chciałbym, żeby Czytelnik odniósł 

I 
naszej gospodarki. Na stanowiskach star- wrażenie, iż piszę panegiryk z okazji wiei-
szych r~ferent?w ! refer~nt?w naliczono we kiej „fety". To po prostu ~akty. Sam zjazd I 
wszystkich dz1edzmac~ zyc1a gospodarczei;:o zresztą był i spotkaniem koleżeńskim i JłO- _ .. , 
i , społecznego, za_ledw1e 3 p~oc. a~solwen- ważna konferencją,. na której sporo miejsca 
tow (około 50 osobl. Pozostali pełmą funk- poświęcono sprawie roli i znaczenia eko-
cje ~pecjalisty~zn':, iya;Jczęściej związane nomisty w gospodarce socjalistyczne.i. Każ-
z duza odpow1edz1aln~smą. dy z uczestników opuszczał salę bogatszy . 

I 
Wc. hłonąl absolwentow przede wszys.tkim o nowe spostrzeżenia ł przekonany o sile ,., 

p~zemysl (42 procent ogółu uczestników i zwartości swego środowiska. Takie prze- ~ 
Pif'rwszy 8-cylindrowy samochód produkcji japońskiej „President" zademonstrowano 

1 

z.1azdu). Na: drugim mie;iscu pod tym wzglę- konanie krzepi i pomaga w codziennej ' 
na wysta"'.ie w Tokio. dcm plasu.ie się handel, na trzecim admi- pracy. · 
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Dzie-4 Na:wczyciela .s<kT,ainia mmie oo zamiyi§l.eniia !lę 
nad ty,m pięlc:nyim i s<zlaiohebni;m ZMVoode:m. Ja1ko 
byty uczeń p:rzmxymina,m .sobie za,wsze S'W1Jch na-

uczycieli; a jak-O były nauczyct.eil, swych uczniów. Na­
uczydeU pamiętam ba'rdzie>J. Zosbawia7ą oni bowiem 
glębok.l śl<Ul na swych uczniach. To me przypadek, ~e 
wi.ęk.s.rość uczniów chce by; w przyszlości nauczyciela­
mi. Potem oczywiście o tym zapomina. Lecz każdy z nas 
ma choć jednego takiego na=zyctela. kt&rego pa1'nięta 
przez ca,Le ż11.cie-, Totóre<go kochq.ł, Lub w którym S'ię k.o­
ch.al i marzyl, by być taiktm sa1nym, qdy zosta,nie dxJ­
rosl~tm czł.owiekWJ<m. 

W me; pami.ęci nafba·rd.ziej utlowtl nauczyciel M.sto­
rii Bolesław Macieje•WS'ki z UJ>dzi. Był nw1m wycho­
wa.rwcą. Czlowiek - kryS'ztal, cz:to.wi<?'lc - diament. Na jeqo 
lekcje cze/calem zaiwsze ~ niederpliwością. Wchodził do 

Rekontrv 

Mói nauczyciel 
klary niedźwiedziowaty, dobrodusznie uśmiechnięty, ta·k 
jaJkby slooce 1vchod.zilo. Wszy.>cy go Trocha!i, na'We!t ci 
na;gorsi uczni-Owie, lotórzy z wiadomych poVJ!Odów swych 
nauczycieli nie dairzą -raczeJ.i s;rmpailiq. Gdy mówi.ł, slu­
chahś-my go urzeczeni, wszys'f!lw wyd'11W<llo się pro-sie, 
jasne i zroz.urniale. Podcza.:; p•·zerwy otaczaliśmy go 
zwartym kołe>m, z kl(l)sy nie mógł się wydostać. Odno­
sił '1UJJd naszymi wmysla.mi l>eza,pefacyjn.e zwycięostwo. 
Aźeiby pokonać ta1kie odporne na wiedzę, ja>lc na.sze gło· 
wy, trzeba b·ylo być prarn1dzi1nym torrea&<rem. oświ<Vty. 

Nie wiem ja.k to TO·b·il. Pozn'stanie to na zawsze Je.(Jo 
'ta·Jemnicq. Podej'rzoe·wam jednak. że on po pros1:u lubił 
mwdzież, s·zanowal ją, wszys1.!kich 1Jra;lctowa.l j<Vk pa1"tne­
r6w. Odpoocaliśmy mu więc tą .samq monił'tą. Gra. była 
uczciwa i szczera.. Czuliśmy, że nas nie T..eikcerwa,ży, tra.k­
roje serio i •'-Czyllśmy się. Wcale na.s nie lvokietov.,"IQ.l 
i 111ie twi.erdził. że naisza klG!Sa jes·t najlepsza i na.iróu,~. 
nie1sza. Nie byl -również pob/,ażliwy. Mial jednw;k dla 
nas w zanadrzu zawsze jai'ki:i dobry i 11U/4ry dowcip. 

Drogi Panie Profes·orze - pozwolę so·bie z okazji 
Dnia Nauczyciela na Pańslcia Tece zbo.żyć w i>mieniu 
wszystkli.ch ucz11Jiów wnys<t'kwn nauczycielom najseirdecz-

l 
niejsu życzenia pomyślności, szcześcia, zdrow·ia i powo- j 
&z.e:nia. 

uczeń USP 
KAROL BADZIAK 

'--------------~-------------

Łódzki krótkofaloWi'ec zbudował 
obrotową, 

zdalnie 
kierowaną 

antenę 
rot. t., Olejniczak 

6 metrów ponad dachem 
domu przy ul. Mokrej 25 od 
par:.t miesięcy istnieje poteż­
na antena. Jest ona ruchoma. 
.Jei końce zataczają kolo o 
średnicy 6 m. Konstruktorem 
tego urządzenia jest łódzki 
rzemieślnik Antoni Zębik, za­
palony krótkofalowiec, znany 
w eterle pod znakiem wywo­
ławczym SP 7 LA. A. Zębik 
prac0wal nad zbudowaniem 
anteny pól roku. Oto co nam 
powiedział . na ten temat: 

się w pasmach długości 10 i 
15 metrów dziesięciokrotnie, 
a w pasmach 20 metrów pię­
ciokroir.ie lepsze wyniki od 
tych, które otrzymuje się 
przy użyciu zwykłej anteny. 
ciekawostką jest, że przy po 

mocy nowej anteny można 
włączać się w rozmówki pro­
waclzone przez krótkofalowców 
na dalekich kontynentach. A. 
Zębik rozmawiając z krótko­
falowcami niejednokrotnie od­
dalonymi od Lodzi o wiele ty 
sięcy kilometrów, często odbie 

ra taką uwagę: słychać ciebie 
jak lokalną stację. 
Całe urządzenie wykonane 

jest z lekkich rur duraluminio 
wych. w dziedzinie dalekosięż 
nycb łączności radiowych jest 
ona niewątpliwie dużym osiąg 
nięciem. Jest to pierwsza tego 
rodzaju antena zastosowana 
wśród polskich krótkofalow­
ców. Dzięki temu stacja krót 
kofalowa p. Zębika stała się 
bezkonkurencyjna w kraju je­
śli chodzi o jej słyszalność na 
bardzo dużych odległościach. 

W. KASPRZAK 
- Anteną tą mogę zdalnie,-----------·-------------------

;Jro~~E~~~~~o::~ó~~~~~ P ferwsze kwiaty i podziękowania 
jes~ zwrócona, oznacza wska-
zówka na mapie tzw. azymu- dl ' . r· w·d 
ta1nej, umieszczonej przed a nauczycie I I zewa 

Tegoroczne obchody Dnia 
moimi oczami tuż nad radio­
stacją. Antena jest trójpasmo 
wym, trzye!ementowym Bea• 
mem. Pracuje w pasach 10, 
15 I 20 metrów. Dzięki zasto­
sowaniu tej anteny uzyskuje 

----~------------------------------------------------.;._ 

Już wczoraj obchodzili swo­
je święto Dzień Nauczyciela 
pracownicy szkół Widzewa. 
uroczysta akademia odbyła się 
w Teatrze Nowym. Przybyli na 
nią przedstawiciele władz dziel 
nicy, 11:uratorimn i ZNP. 

Nasza akcja "Dzieci - dzieciom" Serdeczne podziękowania za 
dotychczasowy trud złożyła ze 
branym przew. Prez. DRN, Ge· 
nowefa Stefańska. 

Nauczyciela zbiegły się z 60-
lecie11_t powstania ZNP. z te.i 
okazJ1 4 pedagodzy Widzewa 
- ~'. Wi;grz3'.n, z. Zagórska, 
J. F1hpow1cz 1 J . Jedliński o­
trzymali Złote Odznaki związ 
kowe, przyznane ptzez zo 
ZNP. Podczas wczorajszej uro­
czystości odczytano ponadto po 
dziękowania od ministra oświa 
ty przeznączone dla 6 nauczy­
cieli Widzewa. l!aJ Pierwsze paczki 

z koła TPŁ 
przy Szkole nr 62 

W sprawie zespołu 
„ The Animals" 

Kwiaty od młodzieżY i spek­
takl Teatru Nowego „Bliźniaki 
z Wenecji'', uświetniły wczoraj 
szy dzieli. (iw) 

100 upadków 
na oblodzonych 
ulicach 

Pogotowie raitunKowe no­
tuje wz:rnożona ilość nieszczęś 
liwych wypadków na oblo­
dzonych jezdniach i chodni~ 
kach. Przechodnie upadają, 
łamią sobie rc;ce, nogi, albo 
też ulegają dotkliwym potłu­
czeni.o.rn. Do tej pory zanoto 
wa11J10 blisko 100 takich przy­
padków z czego połowa do­
tyczyła złamań. Najniebez­
pieczniej sytuacla wyglądała 
w poniedziałek kiedy zdarzy• 
ło się na ulicach 48 wypad• 
ków - w tym 28 złamań. 

Wczorajszy dzień był na 
szczc;ście ni.eco spokojniejszy 
pod tym względem. Do po­
łudnia zanotowano w całym 
mieście tylko 5 upadków w 
tym 3 złamania. Zwracamy 
uwagę dozorcom na koniecz­
ność posypywania piaskiem 
chodników. (k) 

W Filharmonii 

• Marta Sosińska 
• Ohan Durian 

Podczas koncertu piątkowego 
i sobotniego (19 i 20 bm.) wy 
stąpią: laureatka VII Konkur­
su chopinowskiego Marta 
Sosińska oraz I dyrygent Ar­
meńskiej orkiestry SYmfonicz 
nej - Ohan Durian. 

Program koncertu jest nie­
zwykle atrakcyjny. Usłyszymy 
trzy interesujące dzieła - kon 
cert fortepianowy d-moll Mo­
zarta, „obrazki z wystawy" 
Musorgskiego oraz I symfonię 
Rodiona Szczedrina, młodego 
kompozytora radzieckiego, z 
którym wiązane są duże na­
dzieje na przyszłość. 

Dyrygenta, Obana Duriana 
znają łodzianie z występów w 
i;oku 1962. Przypomnijmy więc, 
ze po wielu sukcesach na 
estradach całej niemal Euro­
py i wielu krajów Azji, osiadt 
on w roku IS57 w ZSRR, zdo­
bywając sobie powszechne u­
znanie wymagającej publicz. 
ności radzieckiej. 

Pierwf:zym ofiarodawcą 
w naszej akcji „Dzieci 
dzie.:iom" jest kolo TPL przy 
Sżkole Podstawowej !lr 62, 
którt' co rok zglasza się do 
n<ts z darami. Tym razem 
delegacja pod opieką p. Bro­
nisławy Wawrzynkowskiej zło­
żona z dzieci: Elżbiet.V Mar­
ciniak z kl. 7 b, Małgorzaty 
Sikorskiej z kl. 4 c i Ryszar­
da Kutty z kl. 4 c przyniosła 
nam 16 dużych paczek. W 
paczkach znajduje się odzież, 

Wobec licznych zapytań do­
tyczących występów (19 bm. o 
godz. 17 i 20) zespołu „The 
Animals" organizatorzy infor­
mują, że bilety można jeszcze 
nabywać w „Estradzie Ł,ódz­

kiej" oraz w kasach hali w 
dniu imprezy od godz. 15„ 

UWAGA• 
a~ecleif 1td f&t,rJ!tU 

zabawki, książki zebra'1.e 
wśrod członków kola TPL. 
Serdecznie dziękujemy, 

Dzwoni do nas wiele szkół 
z zawiadomieniem, że prowa­
dzą zbiórkę darów, które pu­
tem :;(remialnie przekażą w 
redakcfi. Przyrzekło wziąć u­
dział w akcji - jak co roku 
- Państwowe Liceum Sztuk 
Plastyc:r.nych. Część darów -
maskotek i zabawek - ucz­
niowie wykonują sami. Rów­
nież harcerki w niektórych 
szkołach rozpoczęły zbiórkę 

Odpowiedzi redakcji 
z. G.: Pracownik fizyczny 

niezdolny do pracy z powodu 
choroby zakaźnej otrzymuje za 
siłek w takiej wysokości w ja 
kiej . przysługuje on chorym na 
gruźlicę. Samotnym w czasie 
pobytu w szpitalu przysługuje 
35 proc. poborów. (h) 

Posiadacze kart wstępu pro­
S?:eni są o punktualne przyby 
cie do Hali Sportowej, gdyż po 
rozpoczęciu spektakli nikt na 
salę nie będzie wpuszczony. 

paczek na naszą akcję „Dzi4'!- -
ci - dzieciom". 

Ro:imawialiśmy z Handlo­
wym Domem Dziecka. Dyr. 
Danuta Bukiewicz oświadczy­
ła, że tradycyjnie już HDD 
ptzekaże na akcję „Dzieci -
dzieciom" pewną ilość zaba­
wek i odzieży. 

Czytelniczki pytają telefo­
nicznie, czy mogą zjawić się 
ze swoimi pociechami w go­
dzinach późniejszych od tych. 
które podaliśmy. 

Informujemy, ze sekretariat 
redakcjl czynny jest do godz. 
17.30 (w soboty do godz. 16.30) 
i w tych godzinach równie:i 
przy,fmujemy paczki. W za­
sadzie jednak prosimy o zgła­
szanie darów w godz. 10-15. 
Chcemy bowiem na bieząco 
p9dawać do gazety nazwiska 
ofiarodawców. (k} 

P""'4!Jkmautu~JH, 
DO WllRSUIWI' 114 OPER~ - ~ --- -~~~~~ 
Już w przyszłym lygodniu 

rozdział biletów nu „Don Carlosa" 
Jednocześnie „Orbis" prz?""l­

muje w dalszym ciągu zapisy 
na organizowane przez nas 
wycieczki pociągiem autokaro­
wym 12 i 19 grudnia na ope­
ry „Halka" i „Straszny dwór", 
Pozostała jeszcze pewna nie-

, 
lizq 

Pierwszy śnieg został ·powi- placach W ub. roku wiele 
tany przez dzieci z wielkim rodziców z własnej inicjaty­
entuajazmem. Mróz jest wy ! przy pomocy dzieci u­
·sprzym;erzeńcem malców w rząd·dło ślizgawki na podwór­
urządzaniu ślizgawek w miej- kilch Wystarczy na ten cel 
scach zupełnie na ten cel kilkanascie metrów kwadrato­
nieodpowiednich. Każda gór- wych placu okopanego z brze­
ka i wzniesienie - spadają- bów i polanego na noc wodą. 
ce najczęściej w kierunku Mały trud, a efekt wystar­
jezdni - są wykorzystane ja- czający dla .z~~p_okojenia spor 
ko tor saneczkowy lub „zjazd towych amb1cJ1 1 potrzeb dzie 
na butach". Co więcej - ci oraz dla zabezpieczenia ich 
dzieci zakładają łyżwy i na przed w~padk~mi grożącymi 
wyś~izganych przez pojazdy, na jezdmach 1 dzikich śliz-
a me oczyszczonych jezdniach gawkach. (zt) 
używają_ rozkoszy ślizgania, 1-.:..------------­
głuche 1 ślepe na wszystko, 
co się wokół nich dzieje. Komunikat MO 

~obieta i m~żczyzna, którzy 
w dniu 23 pazctziernika br. o 
koło godz. .20 zostali pobici 
na .ulicy .Piotrkowskiej, na­
przecn~ kina „Adria" przez 
mlo'!ocianych osobników, pro­
~zeni są o zgłoszenie się do 
KD MO Sródmieście (Piotrkow 
ska .212, pokój 2) celem rozpo 
zn0t_11a sprawców i złożenia ze 
zna n. 

Nowy rok pracy UR ZMS 

Jeszcze w tym tygodniu, 
prawdopodobnie w piątek „Or· 
bis" rozpocznie wydawaniE' 
kart uczestnictwa na pociąg 
autokarowy, który odjedzie z 
Łodzi 5 grudnia do warszawy. 
Uczestnicy imprezy obejrzą o­
perę „Don Carlos". Bilety na 
tę operę ,„Orbjs" otrzyma w 
poniedziałek, tak że prawdo­
podobnie we wtorek rozpocz­
nie wydawanie ich zgodnie z 
zamówieniami. o dokładnych 
terminach jeszcze poinformuje 
my~ 

wielka ilość biletów, prosimy 
więc jak najszybciej zgłaszać 
się w celu zagwarantowania so 
bie udziału w następnych wy 
cieczkach do Warszawy. 

Przypominamy o koniecznoś­
ci przedłożenia kuponu z na­
szej gazety. (kl 

Apelujemy więc do wszyst­
kich dorosłych, aby nie prze­
chodzili obojętnie wobec 
dzie;:ka, które na prymityw­
nie przymocowanej łyżwie 
wybiega na jezdnię i „łapie" 
przerwy między pojazdami, 
żeby poślizgać się. Apelujemy 
do rodziców i opiekunów, a 
także do nauczycieli, aby nie 
tylko zwracali baczną uwagę 
na upojone urokami zimy 
własne i obce dzieci, lecz tak 
że aby przestrzegali je i za­
braniali zabaw na ulicach i 
chodnikach. 

W przeciwieństwie do lat 
ubie~łych, tym razem z po­
czątkiem września rozpoczął 
swoją działalność UniwP.rsytet 
Robotniczy ZMS w Lodzi. 

z · różp.ych form szkolenia 
korzysta w Lodzi ok. 4 tys. 
słuchaczy. W tym 1 tys. na 
kursach przygotowujących do 
eksternistycznego egzaminu I 

N.fJPON 
ruchomienie na początek po 

5 filii w każdej dzielnicy. Z cie 
kawszych form warto jeszcze 
wvmienić szkolenie w zakre­
sie zawodowym uczestnikow l 
OHP oraz patronat nad 10 
wieczorowymi szkołami akty-

upra.wniająey do WL'łecl& udziałll w poclą.gu au.~ 
do Warsu.wy na operę dn. 12 lub 19. XII. 65 r. 

Z drugiej strony apeluje­
my do wszystkich - a prze- J 
de wszystkim do komitetó~ 
domowych i komitetów rodz_1-
cielskich - o organizowanie 
dzieciom torów saneczkowych 
i ślizgawek w miejscach bez~ 
piecznych, na podwórkach 1 wu. (jp) 

Juhile usz „Pinokio" 

J 
wb1Jlewsz 20.../.ecia ([TT'OiCY pie1twszeigo 
w I.:,odzi Tootru LatlwW€JgO „Pino­
kw" je's•t nie t11lko ś•więtem •1ou1-

tur(J)/nym na•s:zeigo mi,a·sf:a>, aile d. całej 
ziemi fod.zikieoj; Z€'$1p()ły je.go - prac111r 

-ch<YW'<lilL"CIZe; te ;,iPino~ dalie dzie­
ci-Om i m&Jd.zieży nw <tyDJw godzitwą 
roZ<r!J'Wkę, (]ile - ja·ko że poriom a;r­
tys•ty.czny wystawianych tam szitwk jest 
dobry - k\Szta.bf;uJe równieź .S'1tUllk. e·s>te­
tyczny <S'woich młodych wf.dzó>w. Nie­
zalieżnie od te:go „P!nolcio" - WIJlkazu.­
i'4!C rwiele itnicjOJ.tyiW1J i IZ<1!Plliłu - pro-

Slfn.ootr• tam pracoomię; ma;gMĄJ'l7J1! m111-
teriałów pomocniczych 01ra.z airchiwum 
a)l"tys.tyc;me. SZJ/voda., że w pamm1jących 
d.ziś u '7UZJS wa:runJk.ach >niszczą srię /:al­
ki; iM-Ore za,proje•TotorwaJli p/,a!$tj/'C'!J; . :tna­
ni 1'6wnież za grami'Cą! Ma-rze"}-W ~ 
może się s<pełn.ić, je śH wiaicxze m~Jts>k.ie 
wwzględtniq nasz,ą prz!Jk,1'ą .sytu=Ję W.-

I maturalnego, tyleż samo dla 
kandydatów do klas III i IV 
techńików o kierunkach: e­
konomicznym, budowlanym, 
samochCTdowym i energetycz­
nym Ponad 1 tys. słuchaczy 
skupiają tzw. kursy utrwa.la­
nia wiedzy dla maturzystow, 
trwające 9 miesię_cy. Poło~a 
słuchaczy to ludzie pracuJą­
cy, pozostali w br. zdali 
egzamin maturalny. Kursy. te 
przygotowują do egzammu 
wstępnego na PL, AM i nie­
które wydziały UL (prawo, 
ekonomia). Praktyka lat u­
biegłych wskazuje, że ok. 80 I ~~~~~a~~~~=~P:~-~~.~!~ I i . mias-teczk;a,ch wooj. wdzknego, kirze- A . 1 . b rniedosta>tJk. i 'aJk' 1Jl1'Zed!staiwień, ·~az więcej wi>dzótu>f" 

W14C tam /vul;f;u.-rę teaitr<Vlmą. . Jait1e . Sił ?',;"cne -~ J ie Tego samiego źyczymy G"ÓIWnież i proc. kończących te kursy 
zdaje pomyślnie egzaminy 
~tępne. 

W CKl'IJ'U 20 lait j,sifmienw :;.'Bi-'1Wlkio" pumy „Pvnoik.uz na przyszlośc? . Teaibrowi - Pinokio" Z okazji 20-le~ 
zreail~rowa:/, 70 premA-e.r (w .tvm. 15 pra- . fa·PYtana o to dyrek:tnr MaT'ta. J'1l'a'lc jego ~11fle'czn.eoj dziaWilności.. (iMJ 
premier!) <Y1wz 9.339 widowlsk, ogl4<J,a- in,oir.mu1e 1UWT: • · • 
.nych. przez 2.668 .• ~80 l!.V!d.ZIÓW. Ze wz.glę- ;„Ma-rzyrmy o oitr~ tp0<ko'}1U; przy- * 
d"S na '17WJ80WOść swowh. i>mpreiz :nie- legajqicego oo sceny. aiźe>byśmy mogli Uroczystość jubileuszowa ddbędzie slę 
z>wyfkile odlpowiedZia,lna jeisłt teź rrollai teij poszerzyć Zflplec:ze. MlllT'zyrmy również dziś, w czwartek, o godz. 17.30 w Te­
.scerny, Z uzna.nie·m itrzeiba w~c s:twte'I"- o ~rea·lizowaniu projek!tu prze1k;wa1tero- atrze „Pinokio". Połączona ona będzie 
&zić, źe szitulvi, którre tami og·lq;da.my, wania loka>twów z o<fk:yny, s:tano.wiqcei z prapremierą sztuki Marii Kann ,Bia-
posia&jq :rxwwr;cza;j cen-ne wafory wy- w.lasność tea:l-ru, t(}Jk, aibyiśimy mogli li bracia", w reźyserii Marty Janic. 

Poza kttrsami kwalifikacyj­
nymi dla robotników posia­
dających łub nie posiadają-I 
cych wyksztalcenie podstawo­
we, UR wprowadza nową for­
mę: filie w zakładach pracy 
!korzysta już z nich ok. 300 
słuchaczy). Pojektuje się u- -----• 

• D7.dENNJK -iOiiZKI . .U.. Z.'1.'i-'5893) 

m 
J;1b 

- Oo tamt iro>bidle o 'llrze­
cWJ w nocy? 

- Nie wied!z:ia7'etm; że już 
trzącW. i właśnie chciatem 
się za.pytać tych lok,a;torów 
t'uta;j, kióra. godzioo. 



z okazji 200-lecia Sceny Narodowej
iśl „Konrad 
Wallenrod** 
( B i  „Dziady** 
iśł „Dom 
otwarty** 
(śi Interesujące 
wystawy: 
książki 
i teatralna

z  r fc a z ji 200-lecia T e a tru  
N a ro d o w e g o , T e a t r  Z ie m i 
Ł ń d z k ie j w y s ta w ia  d z iś  o 
godż. 12 w  s a l i  p rz y  u l. K o ­
p e rn ik a  8 a rc y d z ie ło  A d a m a  
M ic k ie w ic z a  „ K o n ra d  W a lle n ­
ro d "  w  a d a p ta c j i  H . M o d rzew ­
sk ie g o  i B. P o p ło w sk ie g o . R e­
ż y s e r ia  C z e s ła w a  S ta sz e w sk ie ­
go , s c e n o g ra f ia  S. W ęg rzy n a . 
W  ro li  t j 'tu ło w e j  — W łodzi­
m ie rz  T y m p a lsk i.

T e a t r  P o w sz e c h n y  n a to ­
m ia s t  j u t r o  (19 bm .) w y s tą p i 
z  g a lo w y m  p rz e d s ta w ie n ie n i  
(,D zlad6w “  A d a m a  M ic k ie w i­
cza , a  20 b m . p u b liczn o śd  
łó d z k a  b ę d z ie  m iaJa  o k a z ję  
o b e jrz e d  „D o m  o tw a r ty "  M i- 
e h a ła  B a łu c k ie g o .

T e a t r  P o w sz e c h n y  p o lsk im  
r e p e r tu a re m  u ra c z y  ło d z ia n  
n ie  ty lk o  w  o k re s ie  ju b i le u ­
sz o w y ch  u ro c z y s to śc i, bo w ie .ii 
o p ró cz  A d a m a  M ic k ie w icza  i 
M ic h a ła  B a łu c k ie g o  w  re p e r ­
tu a r z e  z n a jd z ie m y  ró w n ie ż  
M a rk a  D o m a ń sk ie g o  „ K to ś  
n o w y “ , a  ta k ż e  coś d la  d z ie ­
c i i  m ło d z ieży , m ia n o w ic ie : 
„ N ie w id z ia ln y  k s ią ż ę "  — Igo­
r a  S łk iry c k ie g o  i R o m a n a  S y­
k a ły  o ra z  „ R o b in  H o o d “  w e ­
d łu g  T a d e u sz a  K ra sz e w sk ie g o .

P o n a d to  je sz c z e  w  b ie ż ą c y m  
r o k u  k a le n d a rz o w y m  b ę d z ie ­
m y  m ie li  o k a z ję  o b e jrz e ć  
s ,T a n g o “  S ła w o m ira  M ro żk a j

N a  z d ję c iu :  T e re s a  K a lu d a
i A n d rz e j J ę d rz e je w s k i  w  
„ D o m u  o tw a r ty m "  B a łu c ­

k ieg o .

k tó r e  w c h o d z i do  r e p e r tu a ru  
w  g ru d n iu  b r .

J a k  w id z im y  w ię c  T e a t r  
P o w sz e c h n y  w k ro c z y  w  n o ­
w e 200-leeie p o d  z n a k ie m  
d ra m a tu rg i i  p o ls k ie j .

D o u ro c z y s to śc i z w ią z a n y c h  
z 200- le c ie m  S c e n y  N a ro d o w e j 
w łą c z y ła  s ię  ró w n ie ż  B ib lio ­
te k a  im . W a ry ń sk ie g o  w  L o­
d z i c y k le m  w y s ta w  k s ią ż e k  
p t .  „ D z ie je  t e a t r u " .

C zęść  p ie rw sz a  (u ru c h o m io ­
n a  o d  14 bm .) o b e jm u je  h i­
s to r ię  t e a t r u  n a  c a ły m  św ie ­
c ić  — o d  te a t r u  a n ty c z n e g o  
do  w sp ó łc zesn e g o . C zęść  d ru ­
g a  (od  d n ia  20 bm .) z o b ra z u ­
j e  d z ie je  t e a t r u  w  P o lsce . O d 
27 b m . z a s tą p i  j ą  o s ta tn ia  
część  c y k lu  w y s ta w o w e g o , k tó  
r e j  te m a te m  b ę d z ie  h is to r ia  
te a tró w  łó d zk ich .

R ó w n o c z e śn ie  K o m ite t  O r­
g a n iz a c y jn y  O b ch o d ó w  ?00-le- 
c ia  S c e n y  N a ro d o w e j w  Ł o ­
dzi u rz ą d z a  w  g m a c h u  P a ń ­
s tw o w e j O p e re tk i  a k tu a ln ą  
w y s ta w ę  te a t r a ln ą ,  k tó r e j  u- 
ro c z y s te  o tw a rc ie  n a s tą p i  ju ­
t ro , w  p ią te k ,  o godz. 17.30.

R oboty trw a ją—

#  Zimowe perturbacje drogowców
•  Zamierzenia na rol( przyszły
y —  P o t r z e b a  j e s z c z e  c h o ć b y  10 d n i  le p s z e j p o g o d y , a  

w te d y  w y k o n a m y  p la n  w  p e łn i  — p o w ie d z ia ł  n a m  d y re k  
to r  do  s p ra w  te c h n ic z n y c h  AłiPRD.

Ś n ie g  i m ró z  z a s k o c z y ły  t a k  
że  1 łó d z k ic h  d ro g o w c ó w , k tó -  
ifzy n ie  sp o d z ie w a li  siQ, że m o  
ż e  by ć  z p o g o d ą  aż  ta l t  ż le . 
S z c ze g ó ln ie  t r u d n a  s y tu a c ja  p a  
n u je  n a  u l .  Ł a g ie w n ic k ie j ,  w  
■tej c h w ili,  m im o  w y b itn ie  n ie  
s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  a tm o  
s fe ry c z n y c h ,  p r a c u je  tu  p o n a d  
70 ro b o tn ik ó w  (w  ty m  p ra w ie  
40 '% MPtKD). P o z o s ta ło  Jeszcze  
d o  u ło ż e n ia  o k . 1.200 m  k w . 
k o s tk i  g ra n i to w e j  m ię d z y  to ­
r a m i  t r a m w a jo w y m i.  M P B D  za 
p e w n ia , że r o b o ty  te  b ę d ą  k o n  
ty n u o w a n e  b ez  w z g lęd u  n a  po  
g o d ę , b y  je sz c z e  w  b r .  (w  k o ń  
CU l is to p a d a  lu b  n a  p o c z ą tk u  
g ru d n ia )  p rz y w ró c ić  ru c h  k o ło  
w y  n a  u l. Ł a g ie w n ic k ie j .  W y­
k o n u je  s ię  ta k ż e  p o d ło ż e  z  k a ­
m ie n ia  p o ln e g o  p o d  n a w ie rz c h  
n ię  a s f a l to w ą .

G o rz e j n a to m ia s t  z  u k ła d a ­
n ie m  c h o d n ik ó w , t r z e b a  b o ­
w ie m  p o c z e k a ć  n a  b a rd z ie j  
s p r z y ja j ą c ą  p o g o d ę . P o  p rz e ­
b u d o w ie  u l .  Ł a g ie w n ic k a  — 
n a  o d c in k u  o d  D o ln e j d o  In ­
f la n c k ie j  o d łu g o ś c i o k . 1 ty s .  
m e tró w  — b ę d z ie  m ia ia  je z d ­
n ię  o s z e ro k o ś c i  13 m .

W  p rz y s z ły m  r o k u  — J ak  mes 
p o in fo r m o w a n o  w  Z a rz ą d z ie  
D ró g  i  Z ie le n i M ie jsk ie j  — 
p rz e b u d o w a  Ł a g ie w n ic k ie j  b ę ­
d z ie  k o n ty n u o w a n a  n a  o d c in ­
k u  o d  D o ln e j do  B a łu c k ie g o

R y n k u .
P o d o b n ie  t r u d n a  s y tu a c ja  p a  

n u j e  n a  u l .  A rm ii C ze rw o n e j 
k tó r a  J e s t  p rz e b u d o w y w a n a  m ię  
d z y  S z p i ta ln ą  a  w ia d u k te m  k o le  
jo w y m . R ó w n ie ż  t u  r o b o ty  są  
k o n ty n u o w a n e ,  b y  je sz c z e  w  
b r .  o d d a ć  dó  u ż y tk u  je z d n ię .  
N a jp ra w d o p o d o b n ie j  u k o ń c z o ­
n y  b ę d z ie  ta k ż e  c h o d n ik  po  
s t r o n ie  p o łu d n io w e j .  U lic a  ta  
o tr z y m a  n a w ie r z c h n ię  a s f a l to ­
w ą .

In n e  r o b o ty  d ro g o w e  — ro w  
n ie  w a ż n e  — z o s ta ły  ju ż  u k o ń  
c zo n e , j a k  n p . p rz e b u d o w a  u l. 
L im a n o w s k ie g o , u l. A le k sa n ­
d ro w s k ie j  (do  u l. S z c z e c iń s k ie j) . 
N a  te j  o s ta tn ie j  w  p rz y s z ły m  
r o k u  r o b o ty  b ę d ą  p ro w a d z o n e  
a ż  do  g r a n ic  m ia s ta .  U k o ń czo  
n o  ta k ż e  p rz e b u d o w ę  u l .  D ą b ­
ro w s k ie g o  o d  G e rs o n a  d e  to ­
ró w  P K P , u l .  N o w o -K iliń s k ie g o , 
K a p lic z n e j (od  R zgow sic ieJ do  
T u s z y ń s k ie j) .

W  p rz y s z ły m  r o k u  p rz e b u d o  
w ie  u le g n ie  u l .  K iliń s k ie g o  od 
T y ln e j  d o  G łó w n e j — n a  o d c in  
k u  T y ln e j  d o  W ig u ry  b ę d z ie  
o n a  p o s z e rz o n a . C a ła  o trz y m a  
n a w ie r z c h n ię  a s f a l to w ą .  W  
z w ią z k u  z b u d o w ą  w ia d u k tu  
n a  u l .  H zg o w sk ie J  u l .  Ś lą s k a
— n a  o d c in k u  od  N o w o -K iliń s k ie  
g o  do  G o ja w ic z y ń s k ie j  (1.850m)
— j jo k r y ta  z o s ta n ie  n a v / ie rz c h -  
n ią  a s f a l to w ą .  ( J .  P .)

S P R Z E D A Z  O K A Z Y J N A !
MHD ART. ODZIEŻOWYMI w  ŁODZI P O L E C A  

PT KLIENTOM PO CENACH OKAZYJNYCH;

ARTYKUŁY KONFEKCYJNE
w  sklepach przy «1. id.; 

PIOTRKOWSKIEJ 87< PIOTRKOWSKIEJ 49 
i  PLACU WOLNOŚCI 6.

ARTYKUŁY DZIEWIARSKIE
w  s k le p a c h  p r z y  n ł .  u l . :

WRZESNIENSKIEJ 102, PIOTRKOWSKIEJ ZZS 
ł  PRZYBYSZEWSKIEGO 109.

PATENTKI DZIECIĘCE
W  C E N IE  od zł 4  do zł 6 \

w  sklepach pray ol. nl.S 
A. STRUGA LIMANOWSKIEGO C 

i  PIOTRKOWSKIEJ S8.

CZSWAHTEK, 1« L IS T O P A D A

PROCFBAM  I
11.29 (Ł) K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 
I2.0fi Z k r a j u  i  z e  ś w ia ta .  12.25 
„ K o ln ic z y  k w a d r a n s ” . 13.00 A u d . 
p t .  „ N a  t a t r z a ń s k ie j  h a l i” . 13.20 
U tw o ry  w io lo n c z e lo w e . 13.40 E. 
W o lf -F e r r a r i :  S u i t a  w e n e c k a ,
14.00 „ F la u b e r t”  — f r a g m . 14.25 
„C o  s ię  w a m  w  t e j  a u d y c j i  n a j  
b a rd z ie j  p o d o b a ” . 15.00 W iad .
15.05 z  ż y c ia  Z w , R a d z . 15.25 
P ie ś n i  H . S tr a u s s a  ś p ie w a  A . 
B o le c h o w s k a . 15.45 K u rs  Jęz. 
f r a n c .  16.10 M ło d z ieżo w e  S tu d io  
„ R y tm ” . 16.35 P r o g r a m  m ło d z ie ­
ż o w y  „ G d z ie ś  w  g ro m a d z ie ” .
17.05 K o n c e r t  ż y cz e ń . 17.40 „ P o ­
p io ły ”  S . Ż e ro m sk ie g o . 18.00 
W iad . 18.05 F e l ie to n  g o s p o d a r ­
czy . 18.20 K o n c e r t  d n ia .  19.15 N o 
w o śc i p r o g r a m u  I I I .  20.00 D z ien ­
n ik .  2-0.26 W ia d . s p o r to w e . 20.35 
S łu c h . V . V u k m iro w ie ’a  „ E k s -  
p re s s ” . 2rl.20 M el. ro z ry w k o w e .
21.35 Z e ^ o ł y  ro z ry w k o w e . 22.10i

( R a d i o  i  t e L a u f i z j a
A u d y c ja  p o e ty c k a .  82.30 M elo d ie  
w  w y k . zesp . in s t r u m e n t .  K . S a ­
d o w sk ieg o . 22.39 F r a n c is z e k  S c h u ­
b e r t ;  S o n a ta  A -d u r .  22.55 „ P ię ć  
m in u t  o w y c h o w a n iu ” . 23.01 
w ia d .  23.11 F e s t iw a l  „ W a rs z a w ­
s k a  J e s ie ń ” ,  23.40 M el. n a  d o ­
b ra n o c .

P R O O R  A M  M
8.30 W iad . 8.35 F e l ie to n  R ed . 

.Spoi. 8.45 K o n c e r t  so lis tó w . 9.05 
K o n c e r t  d n ia .  9.50 P u b lic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a .  10.00 P o r a n n y  
k o n c e r t .  10.30 F r a g m e n t  k s ią ż k i 
J .  S tr o y n o w s k ie g o  „ P a lm y  i  d a k  
ty le ” . 11.00 P o r a n n y  k o n c e r t .
11.40 „ G e n e ra ł  b e z  w o js k a ”  — 
a u d . 12.05 W iad . 12.10 M uz. lu ­
d o w a . 12.45 Z p ro b le m ó w  w sp ó ł 
c z e s n e j w ie d z y . 13.00 T a ń c e  s y m ­
fo n ic z n e . 13.20 P is a r z  i  k s ią ż k a .
13.50 R y tm y  i  m eU  ś w ia ta .  14.35

iiiiiiiiiiiHiiiiiiiniiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiininiiiHiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiitP
T E L E W IZ JA

11.55 H is to r ia  d la  k la s  V  
„ K zy m  i J eg o  m ie s z k a ń c y ”  (W ).
12.25 P r z e r w a .  16.10 T V  k u r s  ro i  
n ic z y  „ W y k o r z y s ta n ie  p a sz  p rz e z  
b y d ło ”  (W ). 16.55 D z ie n n ik  T V  
(W ). 17.00 M a  m ło d y c h  w id z ó w : 
„ z r o b im y  to  s a m i”  (W ). 17.13 
D ia  m ło d y c h  w id z ó w : „ T V  K lu b  
T r z y n a s to la tk ó w  (W ). 17,35 „ N ie  
ty lk o  d la  p a ń ”  — m a g a z y n  (W ).
18,05 K w 'a d ra n s  z a g a d e k  — te le ­
tu r n i e j  (W ). 18.20 „ M y śm y  ta m  
b y l i”  — p ro g r a m  p t .  „ Ż o n g le rz y  
s ta lo w y c h  s z la k ó w ”  (W ). 18,45 
„ B lu e s ”  — I I  p ro g r a m  z „ H is to  
r i i  J a z z u ”  (Ł ódź). 19.20 „ D o b ra ­
n o c ”  (W ). 1D.30 D z ie n n ik  T V  (W ).
20.00 W ia d o m o śc i d n ia  (Ł ódź).
20.15 T e a t r  S e n s a c j i ;  w id o w is k o  
A n d rz e ja  Z b y c h a  z c y k lu ;  „ S ta w  
k a  w ię k sz a  n iż  ż y c ie ”  o d c in e k  8 . 
p t .  „ O s ta tn ia  b ro ń  F u e h r e r a ”  
(W ). 21,20 „ M in ia tu r y ”  (W ). 21.45 
D z ie n n ik  T V  (W ). 22,00 „ B o h a łe  
ro w ie  b r u n a tn e j  k s ię g i”

P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a ,
14.45 „ B łę k i tn a  s z ta f e ta ” . 15,00 
U tw o ry  n a  d w a  f o r te p ,  15,16 M el. 
f ilm o w e  g r a  z esp ó ł in s t r .  „ T rz y  
S ło ń c a ” . 15.30 A u d . d la  d z ie c i 
„ S t .  M o n iu sz k o ” . 16.00 W iad . 
16.05 K o n c e r t  ż y cz e ń . 16.30 K o n ­
c e r t  e s tr a d o w y . 17.05 (Ł) A k t. 
łó d z k ie . 17.20 (Ł) „ S ilv a  R e ru m  
L o d z ia n u m ” — a u d . h is to ry c z n a .
17.45 (Ł) W y s tę p  c h ó ru  X  DO. 
18.00 (Ł) U tw o ry  I .  P a d e re w s k ie ­
go . 18.25 (Ł) A u d . a k tu a ln a .  18,40 
(Ł) „ P rz e d  k o n c e r te m  w  F i l h a r ­
m o n ii” . 18.50 u n iw e r s y t e t  R ad io  
w y . 19.00 W ia d . 19.05 M uz. i  a k t .  
19.30 (Ł) R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  19.45 
Z e s p o ły  ta n e c z n e . 21.00 Z k r a ju  
i  ze  ś w ia ta . ' 21.27 K r o n ik a  s p o r ­
to w a . 21.40 K o m p o z y to r  ty g o d ­
n ia .  22.37 M u z y k a  ta n e c z n a .  23.50 
W ia d o m o śc i.
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P R Z E D S I Ę B I O R S T W O
HANDLU ZAGRANICZNEGO

o j r a t K y c i n e s A i i i .
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA 

O NOWYM ADRESIE 
SWOICH BIUR;

P.H.Z.
DKIWERSAL*

“ WAHSZAWA 
A L E JE  JEROZOLIM SKIE 44

a d r e s  TELEGRAFICZNY!
UNIYER—WARSZAWA. 

TELEX: 81-431,
WEŁEFONY: a6-74-« 4«. 
t»B Y T K A  POCZTOWA:

WARSZAWA 1. Nr 370.

2 IN Ż Y N IE R Ó W  •w W M ennikdw  ze  s p e c ja ln o ś c ią  
c h e m ic z n e j o b ró b k i  w łó k n a  n a  s ta i io w is k a :  k ie ­
r o w n ik a  f a r b i a m .1 — o d d z ia ł  w e łn y  l  k ie ro w n ik a  
la b o ra to r i im i  o d d z ia ło w e g o , in ż y n ie r a  lu b  e k o n o ­
m is tę  n a  s ta n o w is k o  z -c y  k le r .  d:i;lału e k o n o -  
m iozjnego  lu b  t e c h n ik a  z  p r a k ty k ą ,  in ż y n ie ra  
lu b  e k o n o m is tę  n a  s ta n o w is k o  z -c y  k ie ro w n ik a  
d z ia łu  o rg a n iz a c j i  s tu d ió w  i  a n a l iz  lu b  t e c h n ik a  
z  p o rak ty k ą , t e c h n ik a  w łó k ie n n ik a  ze  s p e c ja ln o ­
ś c ią  p rz ę d z a ln ic tw o  w e łn y  z  p r a k ty k ą  na s ta r to -  
w is k o  s t .  k o n t r o l e r a  d o  d z ia łu  k o n t r o l i  te c h n ic z ­
n e j  — p r z y jm ą  n a ty c h m ia s t  Z a k ła d y  P rz e m y s U i 
W e łn ia n e g o  im . G e n . K . S w ie rc » e w sk ie g o  w  Ło­
d z i, B l. W ó lc z a ń s k a  219. Z g lo sz e n ja  p r z y jm u je  
d z ia ł  k a d r  w  g o d z . 7,15—15,15. «480/k

Dt  M A R K IE W IC Z  s p e c ja  
l is ta  c h o ró b  s k ó r n y c h  i  
w e n e ry c z m y c h , P ło t rk o w -  
s k a  15355 g

D r  KUDRETW ICZ — S ipe- 
c ja lis .ta  cb o rA b  w eeiery- 
c z jiy ch , sk ó rm y c li 14—18, 
u l. 22 L ip c a  4 15531 g

D r ZIO A IK O W S K I — s p e
o ja lis ta  ch o ró b  w enerycz  
n ych , sk ó rn y c h  1«—19, 
P io .trk»w ska 59 1S2S1 g

P R A C O W N IK Ó W  z  w y ż sz y m  l a b  ś r e d n im  w y ­
k s z ta łc e n ie m  i  d łu g o le tn ią  p r a k ty k ą  w  h a n d lu  
p o s z u k u je  C e n tr a l*  H a n d lu  O bH W iem  Ł6d ź , S ie n ­
k ie w ic z a  S/5. SS09'k

IN Ż Y N IK R A  iMb T E C H N IK A  b u dow lasnego  z  n -  
p ra w n ie n ia m i  b u d o w ła in y m i n a  s ta n o w is k o  k ie ­
ro w n ik a  g ru p y  r o b ó t  ora® * te c h n ik ó w  b u d o w la ­
n y c h  n a  ro z lic z e n ie  m a te r ia ło w e  p r z y jm ie  S p ó ł­
d z ie ln ia  P r a c y  K o n s e rw a c y jn o -R e m o n to w a  R o­
b ó t B u d o w la n y c h  im , M . M o m o tk l w  Ł o d łń , nL 
M ilio n o w a  23. 6 « 3 /k

Z P O K O JE , k u c h n ia ,  b lo  
k ł ,  55 m  k w . z a m ie n ię  
n a  3—ł  p o k o je ,  k u c h n ię  

ro z k ła d o w e , c .o . T e le fo n  
525-5S 15105 g

D O M  do  r o z b ió rk i  s p rz e  
d a m .  R z g o w s k a  91—5

T E L E W IZ O R  „ H e c o rd  4’' 
21-c a lo w y , s z a fk o w y  p i l  
inie s p rz e d a m . Ż e ro m ­
s k ie g o  46/6 p o  17. te l .  
221-83 157B5 g

P IA N IN O  •  p ię k n y m  to  
n ie  s p rz e d a m  n ie d ro g o , 
b y le  z a r a z ,  p io t r k o w s k a  
86 m . 3 15843 g

iZASTA Y J?* lu b  „ S im - 
c ę ”  A ro n d e  s p rz e d a m . — 
Ł ó d ź , T u w im a  15, godz . 
9—15 15762 g

G O S P O S IA  p o t r z e b n a  n a  
t 5’c h m ia s t .  M ick iew ic z a  
27—15, g o d z . 16—18

T E L E W IZ O R . rad lo o d b io T  
ndk n a p r a w ię  n a ty c h ­
m ia s t .  T e l. 226-99. w a r ­
s z ta t  RymaKzeiwski, G łów  
n a  39 14402 g

L E G IT Y M A C JE  szko lna
z g u b ili ;  J a n u s z  J a r o s z ,  
G d a ń sk a  35, H y s ż a rd  A n  
to s ia k .  L im a n o w s k ie g o  

26/52_____ ___________15796 g
M ŁO D E m a łż e ń s tw o  po ­
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo k a  
to rs k ie g o  z o d d z ie ln y m  
w e jśc ie m . O fe r ty  „15313”  
„ P r a s a ” , P io t rk o w s k a  96

Z Ł O M  Z Ł O T Y |

S ;  „ V E R I T A S “  I
Ł Ó D Ź . Ol. Piowkow^ ata

T u w im a  M

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A N I

M A S Z Y N IS T Ę  d o  o b s łu g i p a ro w o z u  n o rm a ln o -  
to ro w e g o  o ra z  bryga***!®*? to ro w e g o  — z a t ru d n i  
n a ty c h m ia s t ,  P Z G S  (b o c z n ic a  k o le jo w a )  w  Ł o d z i, 
u l .  O b r. S ta l in g r a d u  *5, te l .  346-54. 6415/k
IN Ż Y N IE R A  w z g lę d n ie  te c h n ik a  b u d o w la n e g o  ze 
z n a jo m o śc ii)  p r o d u k c j i  p r e f a b ry k a tó w  b e to n o -  
w y c ił  n *  s ta n o w is k u  k ie ro w n ik a  k o m ó rk ł  k o n -  
t r d i  te c łm ic z n e j ,  d o z o rc ó w -w a r to w n ik S w  z a t r u d ­
n ią  M ie jsk ie  Z a k ła d y  B e to n ia r s k ie  w  Ł o d z i, u l .  
D e m o k ra ty c z n a  *8/91. z g ło sz e n ia  p r z y jm u je  co ­
d z ie n n ie  s e k c ja  k a d r  w  go d z . 7—13, te l .  438-63 
i  440-07. 6405,'k
IN Ż Y N IE R Ó W  m e c h a n ik ó w , in ż y n ie ra  e le k tro n i-  
k a ,  te c b n ik a  m e c h a n ik a  o ra z  ś lu s a rz y  n a rz ę d z io ­
w y c h  z a t r u d n i  F a b ry k a  Ig ie ł D z ie w ia rs k ic h  i  
B ie g ac z y  O b rą c z k o w y c h , n l.  K iliń s k ie g o  128. 
Z g ło sz e n ia  i In fo rm a c je  w  d z ia le  k a d r ,  w  godz.
J.30— jse-a*. isosjjŁ

IN Ż Y N IE R A  lu b  te c h n ik a - e le k t r y k a  n a  s ta n o w i­
sk o  s ta r sz e g o  e n e r g e ty k a  — w y tnagam e m in im u m  
5 l a ł  p r a k ty k i ,  t e c h n ik a  b u d o w la n e g o  n a  s ta n o ­
w is k o  k ie ro w m ik a  w a r s z ta tu  b u d o w la n o -re m o n -  
to w e g o  — w y m a g a n e  5 l a t  p r a k ty k i ,  s t ,  r e w id e n ­
ta  k o n tro l i  w e w n ę tr a n e j  _  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  
lu b  ś re d n ie  i  p r z y n a jm n ie j  3 l a t a  p r a k ty k i  n a  
s ta n o w is k u  re w id e n ta ,  W iZgtędnie k ie ro w n ic z y m  
w  d z ia le  k s ięg o w o śc i — p r z y jm ą  Z a k ła d y  Z ie ­
la r s k ie  „ H e rb a p o l”  w  Ł o d z i, b I. W ó lc z a ń sk a  4 a .  
W a ru n k i p r a c y  ł  ip łecy  d o  m nów ie in ia  m i m ie j­
s c u . W46/k

S IL N IK I: W a r tb u rg ,  S y  
re n a .  T r a b a n t ,  p-7* — 
n a p ra w ia  z  ro c z n ą  gw a 
r a n c ją  R z e m ie ś ln ic z y  
P u n k t  U s łu g o w y  Ł ódź , 
P r ó c h n ik a  5. P o n a d to  za 
k ła d  s z l i fu je  c y l in d ry  
o ra z  r e g e n e r u je  w a ły  
k o rb o w e  14575 g

P O K O j z  k u c h n ią  (32 m  
k w .) w y g o d y , ś ró d m ie ś ­
c ie  z a m ie n ię  n a  2 p o ­
k o je  z  k u c h n ią  z w y g o  
d a m i. T e l.  392-18 w  go ­
d z in a c h  18—20 15311 g

R O Z P R A W A  D O K T O R S K A

D z ie k a n  i  R a d a  W y d z ia łu  B io lo g ii i N m k  •  
Z ie m i U n iw e rs y te tu  Ł ó d z k ie g o  p o d a ją  d o  wda- 
d o m o śe i, że  w  d n iu  *0 l i s to p a d a  19«5 r . ,  o  godz.
10 w  s a li  S e n a tu  (W g m a c h u  pirzy b !. K la m to w i- 
cza  65), o d b ę d z ie  s ię  p u b l ic z n a  ob i-ona p ra c y  
d o k to r s k ie j  m g r  W ac ła w a  M u sia ła  n* .; ,4 to z w ó j 
m ia s t  K a lisz a  ł  P io t rk o w a  T r y b u n a ls k ie g o  o ra z  
ro la  p rz e m y s łu  w  kszta łtow am ł-s  ic h  s t r i ^ t u r y  
e k o n o m ic z n e j 1 p r z e s t r z e n n e j” . P r o m o to r :  p ro f .  
d r  L u d w ik  S traszew acz . R ecenaem oi: d o c . dr S te ­
f a n  G o la c h o w sk i, doc . d r  T a d e u sz  O lsze w sk i.

P r a c a  d o k to r s k a  w ra ź  z  < ^ in ia m i re c e n z e n tó w  
z n a jd u je  s ię  Oo w g lą d u  w  B ib lio te c e  U n iw e rsy ­
t e tu  Ł ódzik iego  (M atejk ii 34). W s tę p  w o ln y .

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

P R Z Y JE Z D N E G O  Oa 2—3
ra z y  w  ty g o d n iu  p r z y j­
m ę  do p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o . C fe r ty  „15803”
„ f - r a s a ” ,  piotrłiow H iktt

B IA Ł Y S T O K  — S ie n k ie ­
w icza  2«. K o w a lsk a  za­
m ie n i 2 p o k o je , k u c h n ię  
b io k i n a  p o k ó j, k u c h n ię  
lu b  k a w a le r k ą  w  Ł o d z i

„ P R A K T JC Ę  PX -S”  p lu s  
p ry z m a t  s p rz e d a m . A le k  
s a n d ro w s k a  16—14

P IE C  s ta lo p a ln y ,  w a g ę  
u c h y ln ą  s p rz e d a m . N a ru  
to w ic z a  30 m . J5

Srebro złom
K U P U J E

„A RS CH RISTIA N A " 
Ł  A 4  •

S k lepy  
DL Ja ra c z a  at t  

uL  L u to m ie r s k a  l u  n  
eodzlem iie

w (to d z in ach  t —l*

IM K A T E G O R IA  z aw o ­
d o w a  — k u r s  p rz y ś p ie ­
s z o n y  — z a p isy  p rz y j­
m u je  L O K , A l. K o śc iu sz  
k i 68, te l .  aiO-88. R o zp o ­
częc ie  1. 12, 1965 r . ,  ilo ść  
m ie js c  o g ra n ic z o n a , p ia t  
n y  w  3 r a ta c h .  J e d n o ­
c ze śn ie  p rz y jm u je m y  za 
p is y  a ib a to ró w  n a  n a ­
u k ę  Jazd y  sa m o c h o d e m

e « S > i : e n ą %  i, gods, U  ^

U W A G A ,  WYSOKIE WYGRANE PIENIĘŻNE 
CZEKAJĄ KAŻDEGO TYGODNIA NA UCZESTNIKÓW 

ŁÓDZKIEJ GRY LICZBOWEJ

„ K U K U Ł E C Z K A "
NAJWlfŻSZA WySRANA 500.000 ZŁOIYCH

Zapraszamy do gry-życzymy szczęścia
W NAJBLIŻSZYCH DNIACH DODATKOWY KONKURS 

X ATRAKCYJNYMI NAGRODAMI.

K A R N A W A Ł

w s k l e p a c h  M H D - W ł ó k n o ! ! !
iJEDYN lE Ł A D M  T K M IM U  ZAPEW N I;

EFEKTOWNA SUKNIE!
BALOWA!

Najwyt>redniejsze gm ty  » -  ( 
spokoi bogaty *estaw tkanin, | 
znajdujących się w sklepach ( 

PRZY UL. NOWOTKI 6 
I PIOTRKOWSKIEJ 89.

•  »  *

D u ży  w ybór 
lam i brokatów

w  C E N IE  O D  110  
Z Ł  D O  190 Z Ł  Z A  M E T R .
D y r e k c ja  M H D  A r t ,  W łó k ie n ­
n ic z y m i z a p r a s z a  P T  K l ie n ­
t ó w  d o  s w o i c h  s k l e p ó w  i ż y -  ł  

z a k u p ó w .  #c z y  p o m y ś l n y c h

O Z I E N N I K  Ł O D Z K I  n r  2 U  ( 5 8 3 3 ^ . ^
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Iła ślizgawkę 
w niedzielę 

Slizgawka w Pałacu Sporto- Pierwszy okres godz. 10.30-
wym będzie w niedzielę, 21 bm. 12,30, a drugi w godzinach 15-17. 
udostępniona milosnikom łyż-
wiarstwa w dwóch okresach dwu W_ejście od strony ul. Gdańskiej . 
godzinnych. 

SPÓR o TRENERA 
Kibice domagaiq się rzeczowei krytyki 

WAZNE TELEFONY 

'.Pogot. Ratunkowe 
!f'ogot. Milicyjne 

09 ·co? !Idzie? Ktf DY? 
królowa", „Kogutu g. 
16, 17, „Jak być kocha 
ną" od lat 16 (pol.) g . 
18, 28 

Na peryfedaeh dużego mia­
sta wybudowano dom kultury. 
Ponieważ nie bardzo wiedzia­
no co zrobić z ta>bunami mło­
dych, rozhukanych, chłopców, 
postanowiono założyć koło 

cięską ekipą polskich pięśc~a 1 resując!~!1' się kulturą (tą 
rzy cału3e papę Stamma, ze bez „fiz· ), a więc raczej dla 
przy okazji fetowania sukce- kibiców teleWizyjnych, spon­
sów najsilniejszych ludzi sc1- tanicznych, pragnących jedynie 
ska trenerów Rogulskiego dobrej drużyny. 07 

500-00 
400-00 DYZURY APTEK sportowe. Utworzono drużynę 

Dziedzica. Osobiście nie jestem przelro-
I dlatego niepokoić muszą nany, czy już nadszedł czas 

Stra:I: Pożarna 08 
Kom. ·Mo m. Łodzi 292·22 

300-57 
Inform. telefoniczna 03 

KINA 
Piotrkowska 165, Naru- piłki nożnej i oddano ją pod 

no rama) od lat 16 (poi.) tcwicza 6, Cieszkowskie- opiekę „trenera", zwykłego 
godz. 15.45, 18. 20.15 go 5, Gdańska 90, Lima- robotnika, byłego zawodnika 

l'OLONIA „Swięta POLESIE (Fornalskiej 37) nowskiego 80, Sporna 33, którejś z A czy B-klas-0wych 
TEATRY wojna" od lat H {pol.) „Jumbo" (USA) od lat Przybyszewskiego 41. drużyn. Mrodzież, wys·t.rojona 

OPERETKA (ul. Póltloc- g. lO, 12·30• 15• 17·30• 20 9 g. 17• „Agnieszka 46" w ładne kostiumy sportowe 
na 47/51) g. 19 „Pięk- WlSŁA - „Małpia ku- (pol.) od lat 16 g. 19 DYŻURY SZPfTALI bez pamięci kopa.la prawdziwą 
na Helena" (od lat 18) racja" od lat 12 (USA) POPULARNE (Ogrodowa •t l . M d 'łk 

J'EATR 1.15 (Traugutta l) g. 10 12.30, 15 (17.30 _ 18) „Podrywacze" (fr.) Szpi a im. • Ma u- Pl ę. 
sean; zamknię'ty), 20 od lat 18 g. 16, 18, 20 ro~1.cza, ul. M. Fo_rnal- Zadowolony trener zgłosił dru 

głooy wąskiej grupy fachow- na zmianę naszego ,,selekcjo­
ców, Ich ironiczne, złośliwe nera", i nie wiem czy jest ktoś 
docinki, z jakimi spotykają się lepszy w kraju. Wiem nato­
niezadowolen:l z pracy „pana miast. że z różnych względów 
z fajką" kibice i z jakimi nie możemy zaangażować do­
spotkał się dziennikarz ataku brego trenera zza granicy i 
jący trenera na łamach pisma że my, odświętni kibice, ma. 
przeznaczonego dla ludzi inte- my prawo wybrzydzać na tre­

g: ,!9·15 „Szkoda wą- . PIONIER (Franclszkańska sktel 37 - przyjmuie ro żyuę do rozgrywek o wejście 
sow WOLN<JSC - „PokocbaJ 31) Czapajew" od lat dzące i chore ginekolo- d · · · · kl d kl 

l[EATR NOWY (Więcka":' my się" (panorama) od 12 (~adz.) godz. 10, 12, gicznie z dzielnicy Po- 0 naJmzsze3 asy, 0 asy 
~k~eg'? 15) g . 19.~?„ „Błl lat l~ (USA) godz. 10, 14, „Późne popołmlnie" lf'sie oraz z li Rejono- C. Grali jak w transie. Awan 

_zniak1 z wenec11 12.30, L5, 17.30, 20 od lat 16 (pol) godz wej Poradni „K" z dziel sowali. W klasie B zajęli pierw 
„.ALA SALA (Zachodnia WŁOKNIARZ _ Lam- 16 18 20 · · nicy Widzew, ul. szpl- sze miejsce. Awansowali. Z 

93> g. 20 „Jam session" part" od lat 14" (wł - POKO/ (K · · 6) talna 6. klasy A, już po twardej wal-
J'EA TR POWSZECHNY • azi:x1ierza k · l' 

(Obr. Stalingradu Zl) franc.) (panorama) g. '.Program krotkometr'.'- Szpital im. dr n. Wolf ce o azdy punkt, awansowa 1 

g. 17 „Dom otwarty" S, 12.30, 16, 19.3-0 zo~.~.: „Przez pustymę ul. Łagiewnicka 34i36 - do III ligi. 
'!'E . ZACHĘTA „szatan" Az.11 (radz.) godz. 15, przyjmuje chore gineko Jak świat światem, dzielnica 
' A:TR JARACZA (Ja- od lat 16 (wł.) "odz. „_'Pierwszych dziesię- logicznie rodzące z która reprezentowała ta d!ruży 

cza 27) g. 111 „Kolumbo " " 1 wie rocznik 20„ 10, 12.3'0, 15, 17.30, 20 cn! od at 16 (izraeJ- 'lzielnicy Bałuty oraz z na nie miała swego przectsta-
'!'EATR ARLEKIN (Wól- ADR1A (Piotrkowska 1:50) ski) ~odz. 16• „Nagie 16 „ Rejo~ow~j P?radm wiciela w tak wysokiej klasie. 
czańska 5) g. 15 ,,Bal- Program krótl<ometra- ostrze od lat 16 (ang.) ,,K z dzielnicy Widzew, I w' cz s . k . . dzia 

. . . godz 18 2-0 ul zoocze 18 ow a opie unow1e 1 
ladyna" żowy: „w1~lk1 Balet w ROMA. (R~gowska nr 84) S. .t 

1 
. d. r H J łacze stwierdzili ze zdumie-

~ATR P.JNOKIO (Ko- Ameryce" (radz.) g. 14 . . „ zp1 a 1m. • or- · · ctru• t · kro 
pernika 16) godz. 17.30 Pożegnanie z tytułem „Urn.rzec w J\:'ladrycie dana, ul. Przyrodnicza niem, ze zy~:'1 renu3e s · m 
„Biali bracia" „Casino de Paris" (pa od lat 16 <hiszp .). g. 719 - przyjmuje rodzą- ny „społ~czny . tren;r. Było 

lfEATR ROZMAITOSCI norama) od lat 16 (fr.) lO, 12·30•" „Lemoniado- ce i chore. gi~ekologi!'z- to ~ak_ mei;x>"'.~ne, ze posta-
(.Moniuszki 4-a) g. 17 godz. 11, 11.30, 15, 17.30, wJ' 

1 
~oe (panorama) nie z dz1elmcy Srod-

1 

now1ono zm1emc trenera. Pr":y 
„Fircyk w zalotach" 20 I 0 8 12 (czeski) g. mieście. szedł człowiek, który miał 11-

„TS PS I 15, 17.30, 20 . Z ł . eto-
"" " TRĄG" (Wól- ENERGETYK (Al. Poli- .'>OJUSZ (Plabwcowa 6) 1 Klinika Położniczo. cenCJę. acz::i _pawazne, Jl'! 
czańska 74) godz. 19 techniki 17) ,.,BarwYI Program krótkometra- Ginekologiczna AM, ul. dyczne tremng:i i... druzyna 
,.Klucz niebieski" walki" (pol.) od lat 12 :towy: „w kraju sło- c-urie-Sklodowskiej 15 -, ro<.poczęla drogę.„ w dół. 

MUZEA godz. 17, 19 necznej nocy" (radz.) pczyjmuje rodzące 1 cho Okazało się bowiem. że in-
GDYNIA (Tuwima nr 2) godz. 16, „Tajemnica re ginekologicznie z ne drużyny w III lidze miały 

1KtJ-ZEUM HISTORII RU- Program krótkometra- złotego runa" od lat . 9 dzielnicy Górna oraz >; jeszcze lep0>zych trenerów i 
CHU REWOLUCYJNE· żowy: „chiny - dzień (franc.) g. 17, „życie l2 Rejonowej Poradni lepszych mniej przez sukcesy 
Go (Gdańska 13) nie- powszedni" (NRD-f~.) prywatne" od lat 16 „K" z dzielnicy Widzew, zdemoraiizowanych zawodni-
czynne godz. 9 „Trzej muszkie (franc.) godz. 19 ul. Szpitalna 6. k. G ły t 

1 
.. 

Zmiany w terminarzu 
ligi hokejowej 
Polska reprezentacja hokejo­

wa Wyjeżdża na sześć spotkań 
do Skandynawii. Polacy roze­
graj po dwa mecze z Finlan­
dią, Szwecją i Norwegią w o­
kresie od 2 do 9 grudnia br. 
W związku z tym zaszła ko­
nieczność zmiany terminu spot­
kań mistrzowskich przypadają­
cych n.a 27 i 28 bm. 
Roz~ grane one zostaną o 

dziei. wcześniej, to.też spotka­
nie LKS z Cracovią odbędzie 
się 21) bm„ a z Podhalem 27 
bm. W obu wypadkach rozpocz­
ną si c: ne w Hali Sportowej 
o god7. 19. 
Aż czterech zawodników dm 

żyny LKS powołanych zostało 
do repri=zentacji. Wybór pad! 
na pierwszy atak łodzian: 
Frątczak, Lejczyk, Białynicki 
oraz na obl'ońcę Fryzlewicza. 

914UZEUM SZTUKJ (Więc terowie" (II seria) od ST01;;1 (Zbocze) - „Po- Chirurgia Południe _ ow. ra po i;>ros u .. epieJ. 
kowskiego 36) czynne lat 16 (franc.) godz. 10, pioły" lI seria (pana- Pirogo-wa ul. Wólczat'i- ... W słonecznei It~l11 dysku Liga hokeiowa 
od 11-19. 12.30, 15, 17.30, 20 rama) od lat 16 {poi.) ska 195• · to.w11:no sze;oko pro3ekt usu· :i 

ll1UZEUM ARCHEOLOGl HALKA (Krawiecka 315) g. 15.30, 17.45, 20 . męcia. pan.stwowego .trenera 
CZNE I ETNOGRAFI- Program krótkometra- STY~~W'! - STUDYJNE . C~1rur~la .Północ. Fabbl:"lego. Włochom me spo-
CZNE (Pl. Wolności 14l fuwy: „Swiatła na hie (K1lmsk!ego nr 1~3) - 'Szpital yn_. ~iegansk1ego, dobały się słabsze mecze ich 
Wystawa pn. „Sztuka gunie" (radz.) godz. „T~aged1a optym1stycz ui. Kmaz1ew1cza l/5. reprezentacj:I, a szczególnie re 
ludowa Lubelszczyzny" 14.30, „Wyspa Artura" na (panorama) od lat Laryngologia: sro. tm. mis z drużyną polską w pierw 
czynne godz. 10-16. od lat 16 (wł.) godz. ~ (radz.) g. 15, 17.30, ?!rogowa, ul. Wólczań-, szym meczu z cyklu elimina-

!KUZEUM KATEDRY E- J6, 18, 20 &ka 195. ·· d · t , ś · ' w 
WOLUCJONIZMU UŁ LDK (Traugutta nr 18) S'.lTJDIO o;-,umumby 7f.I) Okulistyka: Klin. WAM CJJ. o i;iis rz.os,w ;w;aca. o 

<(W Parku Sienkiewicza) „Upadek cesarstwa „Olbrzym od lat 12 ul. Żeromskiego 113. koncu. Fabbr1 pozos,ał. P 
czynne w godz. 10-l7. Rzymskiego" (USA) od (USA) godz, 15, 18.30 Chirurgia 1 laryngologia ostatrum meczu z Polską był 

lat 16 godz. 15.15, 19 $WIT (Bałucki Rynek 5) <'.ziecięca: Szpital im. gorąco fetowany I eh.walony 
1 MAJA (Kilińskiego 178) Program krótkometra- Korczaka ul Armii a po porażce ze SzkO<:Ją pra-WYSTAWY 

Mistrz p,.,!ski - GKS Kato­
wice, który po wtorkowym za­
ległym spotkaniu z Ba1ldonem 
awansował na drugie miejsce 
w meczu rewanżowym z tym 
zespołem poniósł porażkę 3:5 
(2:2, 0:1, 1:2). 

• * "' 
Hokeiści Naprzodu Janów 

grając w środę na swoim lo­
dowisku pokonali Górnika Mur 
cki 4:.1 (1:1, l:O, 2:0), 

Program kr~tkometra- ż~wr,: „w lat póź-. Czerwone'j 15. • sa ooka.rżyła go o przegranie 
ł>SRODEK PROPAGAN· :llo~r,; „Swięto na- niej (P~l.). f,· 15 „WOJ Chirurgla szczękowo- meczu. M JJ' J 1• • 

DY SZTUKI (Park Sien. dz1e1 (pol) god~. ~5, na tro.1anska {panora- t . • S I B , Opisałem te dwie autenltycz- ecze JIJJ 
kiewicza). 2 wystawy „Trzy kroki po ziemi" ma, wł.) od lat 12 g. _wa_rzowa. zp. m. _al:' . . . . • 
pokonkursowe. Czyn- (pol.) od lat 12 godz. 16, „Przeminęło z wia J.ck1ego. ul, Kopcińskie- ne • h;st-oryJ}<I, ~by :wnent~wac pod znak'1em zapytan'1a 
ny od l<l-13 l od 16 18 20 trem" tUSA) od lat 14 go 2'.!. mtlieJ wtaJemruczonych miłoś-
15-18. MŁODA GWARDIA (Zie- godz. lS Te>ksykologia: I Cen- nik6w piłkarstwa (a tacy dzię 

SALON WYSTAWOWY )ona 2,) „Program krót· TATRY (Sienkiewicza 40) t;rolny Szplta1 Klln.l„zny ki telewizji liczą się już na Wprawc!zie wyznaczone :zo-
- BWA (Piotrkowska H>2) kometratowy:· „przyro• Program krótkometra- WAM; ul. Żeromskiego miliony), że ~awa trenera staly na niedziel~'. 21 bm. ko-

Wystawa malarska B. da i my" (radz.~ g. 9 i.owy: , "Opowie~ć. o nr 113. pielęg- jest stara jak świat i nurtuje lejne spotkania 0 mistrzostwo 
' Szajdzińskiej-Krawczyk. „Znowu Max Linder" Zamku Wawelskim", Nocna pomoc . piłkarski św:iatek" od dołu . . . . . . 

Czynna od g. 10 do 18. od lat 12 {franc.) g. „Pałac Łazienkowski", niarska dla m. ŁodZJ - '' ó R z tren ' 3est w _ III l~g1 (ostat~ie J~Z W biez. 
J>ALMIARNIA - czynna 10, 12.30, „szecbereza- „Gobeliny z Saint Guen Al. Kościuszki 48, tel. ~o. g .rty. _a t lk er d . Y sezonie) wątpliwe 3ed:r:ak, czy 

godz. 10-18. ·a" {panorama) od lat tin" g. l~. Program 32~-09 od godz. 19 do 4. srmern Y Y o. zaw:o m.c:l'. ze względu na warunki atmos-
~oo (ul. Konstantynow-116 (franc.) godz. L5, dla dzieci: „Gapiszon Nocna pomoc le~arska są bez fonny, kiedy mdz1~3 feryczne dojdą one do skutku. 

ska 6/1{)) czynne w 17.30, 20 ogrodnikiem", „Krysz- ?rzyJ:iiuJe zgłoszenia te- zm.ó;11 trener _jest zły, ·bo . me Decyzja co do tego powzię­
g. 9-~ (kasa czynna ~iUZA (Pabianicka 1'73) talowa góra", „Pler- iefomczne w godz. od 19 urmEf pracowac z zruwodmka- ta zostanie przez władze zwiaz 
do godz. 15.30). „Popioły" I seria (pa- ścień z bajki", „Zła do 5 na nr tel. 444-14.. mi 1 trzeba go T.mienić. A tre kowe w piątek o ile· mróz nie 

mo1mmmm~1m1111mmw11mnn11111111111111w1111111nn11u11m111111m1111111n11111111mmmmrmmi1i~mm1mm11nm1111m1m1mt1•11m ner paląc fajeczkę, lubi ze zelżeje, mecze. zostaną odwo-
w Kln~ie MPiK (Narutowi- Z _..

6 
... - ~ta n?wsk1ego o. godz. 19 w Inu- spokojem filozofa „wypowia- lane.· Według kalendarzyka 

eza 8) dz1s o 19.30 spotkame ;e ••• '&<li'·.;:, b1e Rosyjskim ~W1ęckowsk1e- dać się" po każdym meczu. grać mają: Czarni (Radomsko) 
znanym dyrygentem armen- go 32). T k" t · dl' · · b C i (K t ) 
skim Oh~mem Durianem. Spot maczem literatury polskiej o „ICierunki zmian w systemie a 1 r.ener us.prawie I w1aJą- - Start. I ' zarn u no . -
kanie poprowadzi dyrektor Fil godz. 19 w ŁDK (Traugutta 18). finansowym i bodź~ów w przed c~ por~zkę „złyn:1 przygotowa C?ncord1a. LKS .I b - Wlok-
harmonii Łódzkiej Stefan ,,Przemiany obyczajowe w siębiorstwach handlu wewnętrz mem się zawodruków w klu- marz (L). Kole3arz - PTC. 
Marczyk. ~O-leciu Polski Ludowej" - pre nego" _ odczyt dyr. departa- bach''. lub podbudowujący zwy Chojeński KS Widzew i 

„?d!'ici". ide~łów lłewolucji lekcja mgr L. Pelki, sekreta- mentu MHW 0 godz. 15 w cięstwo „dosk'()Ilałą reali7..acją Orzeł - Pogoń (Zd. Wola). 
~a~dz1ern_1kowe1 w literaturze rza ZG SAiW 0 godz. -17 w świetlicy 1\mD (Główna 23). przez siebie ułożonej taktyki" Nie uwzględniono meczu 
sw1atow<;J" - odczyt mgr S. Woj. Ośrodku Nauki i Kultu- - musi irytować tych wszyst Włókniarza pabianickiego z 
o_stapowicza 0 godz. _ 18 w Klu ry Laickiej (Piotrkowska 125). „słuchamy piosenek ł,azuki kich, którzy pragn~ zwycięstw Wartą, ponieważ lider tabeli 
bie TP'P-R (Narutowicza 28). „o tłumaczeniach Adama Mi- i RYiskiej" - wieczór muzyki . . T"k· . . t i b' . d . 

1 
p 1 Spotkanie z dr Tiborem csor ckiewicza na język rosyjski" z płyt o godz. 18 w lokalu LK swoiej druzyny. a i 3uz en gra u s e ie w me zie ~ o t .-

bą, węgierskim pisarzem i tłu- odczyt s. Grossbert-Roma- CA. struga n. świat kibiców, że razem ze zwy char Polski z Szombierkam1. 

nera, który nie prowadzi na­
szej drużyny narodowej do po 
ważniejszych sukcesów. Mamy 
prawo domagać się jasnytih, 
męskich wyjaśnień od ludzi, 
którzy takiego trenera zatrud 
niają, mamy prawo domagać 
się rzeczowego tonu i zrozu­
miałego języka w Wypadku 
publikowania takich wyjaśnień. 

Ostatecznie t-o my, kibice; 
stanowimy siłę na"Pęd-0wą każ 
dej dyscypliny wyiczynow€go 
sportu, to dla nas, a nie dla 
trenera i jegO' pracodawców 
organizuje się zawody, dla nas, 
a nie dia zapełnienia czasu 
przeprowadza się transmisje 
telewizyjne. I w imieniu mi­
lionów zdenerwowanych kibi 
ców pytamy o ja.kość pracy 
trenera państwowego. 

R. SZCZĘSNOWICZ 

Nai.zręcznieisi 
przy kierownicy 

Po czterech odbytych próbach 
konkursu zręczncSci kiero'1vców, 
organizowanych przez Łódzki 
Automobilklub tytuły mistrzów 
i wicemistrzów okręgu na rok 
1~65 w P?SZczególnych katego· 
riach wozow zdobyli: 

W klasie I do 700 ccm: 1) Ja­
cek Janyst na Trabancie. 

W klasie II do 850 ccm: 1) Ka 
rol Rimler na zastavie po raz 5 
z rzędu, 2) Andrzej Kołpdziej. 
czyk również na zastavie. 

w klasie III do 1000 ccm: 1) 
Maria Drogosiewicz na Opel-Ka 
det, 2) Zygmunt Konopski na 
wartburgu. 

W klasie IV do 1.300 ccm: I) 
Bronisław Cekała na Skodzie, 2) 
7bigniew Kępiński również na 
Skodzie. 

w klasie V ponad 1.300 ccm 
1) Bernard Zrobek na Warsza­
wie i 2) Zbigniew stępień, rów-
nież na Warszawie. · 
Końcowe wyniki obliczono na 

podstawie trzech najlepszych wy 
ników uzyskanych przez uczest• 
ników. 

Trudne ZłlJYCf estłlJo 
siotkorek „Stnrtu11 

Wczoraj siatkarki startu na.o 
trafiły niespodziewanie na nie­
zwykle silny opór stawiany 
przez zespół Kolejarza (Kato• 
wice). Łodzianki wygrały 3:1 
(3:15, 15:10, 17:15, 16 :14), a 
sam wynik wskazuje, jak cięż 
ką stoczyły walkę. W drużynie 
gości wyróżniały się: reprezen 
tantka Polski - Czajkowska i 
Raczek, a w zespole Startu naj 
lepiej zagr~ły: Sojczuk, Latek 
i Hermel. 

* POWIESC „DZIENNIKA'! * POWIESC „DZIENNIKA'ł * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWlESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * PCWTESC „DZIENNIKA'ł 

- Kł.ami.esz! - krzyknq:lem i trzasnąłem go 
kantem dłoni w szyję. Uderzenie t<J jest bar· 
dzo bolesne, a czasem może być nawet 
śmiertelne. 

Jęknął i skurczył ~. podnooząc dłonie do 
twarzy. 

- Mów:ię prawdę senor. Dowiedzieliśmy 
się, że chowają jakiegoś bogatego cudZOziem­
ca, a cudzoziemcy maią różne zwyczaje. Nie­
raz wkla<lają efo trumny kosztowności. Po­
nieważ grób nie był niczym zabezpieczony 
i łatwo się było do niego dostać, więc.„ Da­
ję panu słowo, że nikt nas nie posyłał. 

Obserwowałem go uważnie. Odnofilłem wra­
żenie, że mówił prawdę. 

- Chcę odzyskać wszystkie skrndzione s 
grobu rzeczy - powiedziałem. 

- Ja nie mam tych rz~y. 
- Ale wiesz, gazie one są. No, dalej, ja· 

zda„. 
Zawahał się. Nie mogłem dopuścić do tego, 

eby zaczęły w nim powstawać jakieś opo­
ry. Schwyciłem go brutalnie za włosy, prze­
chy!ilem głowę do tylu i przybliżając twarz 
do jego twaay pow.iedzialem: 

- Słuchaj, bydlaku! Nie wyprowadzaj mnie 
z ró,vnowagi, bo mogę stracić cierpliwość.• 
Nie mam czasu na to, żeby się tu z tobą 
zabawiać. Albo gadasz zaraz wszystko, co 
wiesz, albo„. - Zamachnąłem się stalowym 
prętem. 

- Nie, nie! ;...; krzyknął. 
- No więc._ Giiz:ie są rzeczy skra<lzi-one 

z grobu? A poza tym rruszę ci powiedzieć, 
że nie masz oo osłaniać swoich kumpli. 
Przecież to oni cię sypnęli. 
Zdecydował się. 
- Hugo zaniósł wszystko do Dory ;;.., po.; 

wiedział. 
- Zaprowadzisiz mnie lło tej Dory. 
- Dam panu adres. 
- O nie, bracie. Zaprowadzisz mnie dJo niej 

()Sl(Jbiście. Mam wrażenie, że o tej parze za­
staniemy ją w d-O'fllu. 

WsUl!ląłem oolta du boczne; kieszeni macy­
oo;riki. i wyprowa<l'Zilem chłopaka na schody. 

Wsd-:idaijąc do taksriwki, pomyślałem, że W<>­
żenie tubejs;zych ba.'ldzioców po caJym mieś­
cie Ztt'!>el:nie zr:uj-nuie mnie finansowo. 

Pojecha.1iśmy na staJre miasto, do dziel.nicy 
~owej. Wą:sikie brt1dne ulioe. znis'ZC'Z<Jlrle do­
my, pamiętająoe za~wne czasy pterwszych 
pogromców Indian. Gdc.:ieniegd.zie b:::l!'W1ly nean 
1->Ni.ght Club" wslrav.1je mairynarzom miejsce 
,,mamrpańsikiej" zaibzwy z tanimi dziewczęta­
mi, zgonionymi tu z ca!ego świa.ta. Przed każ­
dym z ta1kich IokaH kręcą się podejrzane ty­
py, sutenerzy, złodzieje, ha.ndlairze, oc:zeikują­
cy na okazję w po51taJCi pijaillego Ameryka­
n1na. Każdy też w laścici el taJdej SIJ)eluny 
utrzymuje na wszelln wypadek swoją obsta­
wę. czyli, mówiąc ])O pros;tu, wyik.irla:j-lów. 
ZaitrzymaUśmy się przed jaikiimś obskurnym 

dom.em. Nie pamiętam. już, jak.a to by'la ulica. 

Wesz;Iiśrn.y do cien>nej bramy, a następnie 
po wąskich oc-h<>d.acu rui drugie piętro. Trzy­
małem moano mego chłopaczka., żeby m:i w 
oom•thi ej chwili nie prysn.ąl, 

Zias:tuka:! w umówiony spooiób. Czeka~i.śmy 
dhfższą ch.wilę. W ciemnościach c:zuć byio 
wilgo-tną stęchliznę zmieszaną z zapachem ja­
kichś chemiika.Iiów. Roberto powtórnie ude­
rzyl w drzwi, tym razem mocniej. 

WTe=ie rozlegilo sii-ę cz.łapa.nie. srz:tlll.'&t]de, 
!ktoś za.k.aszla?. ZgrzytaąJ: zat:rza:slk:. 
Stęchła wuń sta'I"Zj-zny wzmogła się. Kory­

ta't'Z byl długi, zawalony 1"02'ID1aitymi gratami, 
Słaba żairówka umie5'ZICZ'Ona wysoko pod su­
fiitem zaJ-edwie r<J1Zprasz;ała ciemności. Kmrał­
ty tęgiej blondyny ryrowaily się niezbyt wy­
iraź-niie. 

Gdemąc :PI'Z~.ała się przez t.en skład 
rupieci. Szliśmy w .S1aid :z;a nią. 

Pokój, w kitórym się zaJtrzymaHśmy, był 
duży i jru.ż lepiej oświetlóny. Stała tu tylko 
szer-Olka ka'll.2'J>a obita. czerwonym pluszem, 
ok~gły stoliik i kilka k!l'Zeseł. Na ścianach 
wisiało palI'ę straszliwych oleodruików przed. 
stawiających na1gie i półrwi.gie hurysy. 

Dopiero teraz m.ial'em możność Pl.'ZYjrzeć się 
uważnie.i pani Dorze. Wysoka, dosyć tęga. 
Twa:rz blada, pokiryta grubą wa1"Sltwą pudru, 
była właściwie zupelnie po.zbawiona jalkiegoś 
wyraq;u. Mairtwa m.ask.a klowna. Ona również 
obreycHa. ~ie bada.wczym spojrzeniem, 
a ~aca.Jąc się dv mego towarzysza., rzekła: 

- Czego chcesiz, R..-.•bel"to, o tej porze? I ko­
go mi tutaj sprowadzasz? 
Chłopak zaczął coś mówić prędko, nerwo­

wo. wskazująe co chwila n.a mnie oczami. 
Musia.l posługiwać s;ę zapewne jakimś zło-

dziejsk1m fargonem. bo nie Zl'OOllmiaJ:em z t:e­
go ani słowa. 

Utleni.ona blondyna sk:i'll.ęla głową. 
- Proozę usiąść i chwilę zaczekać - 'PO'Wie­

d·ziała do mnie po angielsku, wskazując krze­
Silo. 

Wys:rla; 
Posadziłem Roberta na krześle, sam zaś 

stanąłem pod ścianą pomiędzy okn.ami. Na 
prawo miałem drzwi, którymi weszliśmy z ko­
ryta.rza, na lewo drogie drzwi prowadziły 
)Yl.'aw<lapodobnie do reszty mieszkania. Mia­
łem n.iejasne ~eczucie, że to wszystko tak 
latJwo nie pójdzie. Odruchowo dotknąłem pal­
cami oolta. 

Moje przeczucia nie okazały się b&pod­
stawne. P? upłY".1'7ie paru mitnutt do pokoju 
weszło dwóah męzcz:l'Zll, każdy innymi drzwia 
mi. • 

Oba..i wygl<!da~i na ::apaśników ciężkiej wa­
gi. Amery~nsik1. Pl'OO.'Ucent bez chwili waha­
nia zaangazowalby ioh do fiLmu gangster­
skiego. 

NLe miałem wątp.l:wości co do ich zamia­
rów. 

- Podobn? ma pari. jakieś pretensje do na. 
sizego przyJaciela Roberta - powiedzial ten 
od strony korytarz.a. · 

- Tak. Choę odeibrać rmc.zy zrabowane 
z grobu mego szwagra. 

W odp()Wie(lzi pooiyszalem gardłowy śmiech. 
Szczę'~ąl sprężynowy nóż, To bandzior 
zośle~eJ strony postan<YWH wyp.ruć mi wnętrz­
n CL 

Uznałem., że nie ma celu przedłużać poga­
wędki. Sprężyłem mięśnie. Obudził się ;ve 
mnte daiw;ny komandos. 

(24) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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